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Przyjacielskie 
spotkanie

22 września w siedzibie KG
KPZR odbyło się spotkanie 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, L. Breżniewa, człon­
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, A. Ko­
sygina, członka Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. Podgor
nego z pierwszym sekreta­
rzem KC PZPR, Wł. Gomuł­
ką, J. Cyrankiewiczem. W 
czasie spotkania omówiono 
aktualne problemy współczes 
nej sytuacji międzynarodowej 
i światowego ruchu komuni­
stycznego, jak również pro­
blemy stosunków dwustron­
nych między KPZR i PZPR, 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską Rzeczypospolitą Ludową.

Raz jeszcze potwierdzono 
całkowitą jedność poglądów 
we wszystkich omawianych 
sprawach, jak też konsekwent 
ne dążenie do rozwijania na­
dal wszechstronnych kontak­
tów oraz ścisłej współpracy 
między obu partiami i obydwo 
ma krajami. Spotkanie i roz­
mowy przebiegały w atmosfe 
rze braterskiej przyjaźni i 
serdeczności. (PAP)
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Likwidacja skutków agresji Izraela
najważniejszym zadaniem ONZ
Wystąpienia delegatów w Zgromadzeniu Ogólnym

Komitet Ogólny NZ zalecił na czwartkowym posiedzeniu 
włączenie do porządku obrad XXII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ punktu o sytuacji na Bliskim Wschodzie, jako 
sprawę o pierwszoplanowym znaczeniu. Przedstawiciel Sy­
rii George Tomeh przypomniał, że nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ zaleciła taką właśnie procedurę 
odnośnie kwestii bliskowschodniej.
Wojska izraelskie — powie- dzieckiej agresji. Tysiące arab 

dział Tomeh — przedłużają o- skich uchodźców w dalszym 
kupację terytoriów arabskich ciągu znajduje się w sytuacji 
zajętych w rezultacie zdra- wygnańców. Władze izraelskie

powanych terytoriów i przy-
wrócić pokój na 
Wschodzie.

wał w czwartek

Siewy jesienne w pełni
całkowicie zignorowały posta­
nowienie ONZ w sprawie po­
szanowania praw uchodźców, 
a także dwie rezolucje Zgro­
madzenia Ogólnego NZ żądają 
ce anulowania aneksji Jerozo­
limy.

Jak oświadczył Muhammed 
Fahr-Ed-Din, przedstawiciel 
Sudanu, sprawa ta nie cierpi 
zwłoki zwłaszcza dlatego, że 
izraelscy agresorzy w szybkim 
tempie podejmują na ziemiach 
arabskich różnego rodzaju śród 
ki, których celem jest utrwa­
lenie panowania Izraela na za 
garniętych terytoriach.

Likwidacja skutków agresji 
izraelskiej — podkreślił przed 
stawiciel Związku Radzieckie­
go, Nikołaj Fiedorenko jest — 
jedną z głównych spraw, któ­
ra powinna być rozpatrzona na 
XXII sesji. Obowiązek ONZ 
polega na tym, aby bezwzględ 
nie wyeliminować skutki agre 
sji izraelskiej, doprowadzić do 
wycofania wojsk Izraela z oku

włączenia do porządku obrad 
XXII sesji kwestii przy­
wrócenia słusznych praw 
Chińskiej Republice Ludowej 
w ONZ. Przedstawiciel Związ 
ku Radzieckiego, N. Fiedoren­
ko, w swoim wystąpieniu pod 
kreślił, że delegacja ZSRR po­
piera stanowisko grupy kra­
jów, które podjęły inicjatywę 
w sprawie włączenia do po­
rządku obrad kwestii przywró
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Oferta targowa
Siewniki zbożowe z zaprzę­

gami traktorowymi i konnymi, 
to codzienne obecnie obrazki 
na polach naszego wojewódz­
twa. Rolnicy zakończyli już 
siew poplonów ozimych na po­
wierzchni 200 tysięcy hekta­
rów. 16 bm. rozpoczęto siewy 
żyta i do wczoraj obsiano oko­
ło 60 procent areału przezna­
czonego pod tę uprawę (480 000 
ha).

Wobec takiego tempa prac 
siewnych należy się spodzie­
wać, że do 30 bm., tj. w prze­
pisowym terminie agrotechni­
cznym wszystko ziarno znaj­
dzie się w ziemi. W przyszłym 
tygodniu rozpoczną się w na­
szym regionie zasiewy pszeni­
cy ozimej (105 000 ha) i potrwał 
ją do 5 października. Taki o- 
stateczny termin siewu tej ro­
śliny wyznacza nauka na pod­
stawie wieloletnich doświad­
czeń polowych.

Równocześnie trwają wyko­
pki buraków i ziemniaków. 
Pierwszych zdołano już zebrać 
z około 15 procent, drugich z 
około 45 procent plantacji. W 
pracach siewnych i wykopko­
wych nie zanotowano dotych­
czas większych zahamowań, 
chociaż przelotne deszcze nie 
ułatwiała pracy na polu, (ki)
Na zdjęciu: Stanisław Janicki i 
Genowefa Szefer przy siewie ży­
ta na polach Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Kotlinie (pow.

Jarocin).
Fot. — Henryk Kamza

Usiedzenie Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa

22 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa. Obradom przewodniczył mi­
nister obrony narodowej Marsza­
łek Polski Marian Spychalski.

W czasie posiedzenia omówiono 
dotychczasowe kierunki i rezulta 
ty patriotycznego wychowania o- 
bronnego młodzieży harcerskiej. 
Podkreślając znaczny dorobek or­
ganizacji w tej ważnej dziedzinie 
wychowania — uczestnicy obrad 
wysunęli szereg propozycji zmie­
rzających do dalszego upowszech­
nienia i udoskonalenia pracy nad 
kształtowaniem patriotycznych po 
staw obronnych młodzieży. (PAP)

Nowości na stół
Co to jest hamburger? Specjalność 

mięso wołowe i wieprzowe mielone
praw, zamrożone w formie 
-—20 stop. Kupuje go się w 
natychmiastowego smażenia, 
zawodnie.
Oto jedna z nowości ofero­

wanych handlowcom przez 
Zjednoczone Chłodnie Składo 
we. Na obecnych Targach wy 
stępują one z niezwykle bo­
gatą propozycją sprzedaży 
mrożonych wyrobów garma­
żeryjnych. Jedna tylko spo­
śród 6 chłodni — wystawców, 
w Chrzanowie produkuje o- 
becnie 42 rodzaje tych wyro­
bów. Ogólna wielkość tej pro 
dukcji na rynek wewnętrzny 
w ciągu roku wynosi dzisiaj 
3,5 tys. ton. Mogłaby być 
dwukrotnie większa, gdyby 
chłodnie miały dostateczne za 
opatrzenie. Niestety, kiedy 
handel nasz ma wybierać mię 
dzy świeżym mięsem i prze­
tworami dla sklepów MHM, a 
mrożonymi wyrobami garma­
żeryjnymi, musi zamawiać te 
pierwsze, bo to podstawa za­
opatrzenia. Stad chłodnie zaj­
mują się w coraz szerszym za 
kresie mrożonkami warzyw­
nymi i owocowymi, 
ich produkcja wynosi 
ton.

Mrożonki stanowią 
cześć oferty przemysłu

Roczna 
3,5 tys.

jedynie 
spożyw-

czego. Inna z kolei branża, owo­
cowo-warzywna proponuje han­
dlowcom towary wartości 2,7 mld. 
zł, to jest o pół miliarda więcej 
niż rok temu. Mimo całej różno­
rodności tych wyrobów najwięk­
szym powodzeniem cieszą się u 
handlowców koncentrat pomidoro 
wy i groszek. Z innych branż po­
ważne zamówienia składa handel 
na pieczywo cukiernicze, stawia­
jąc w kłopotliwej sytuacji produ­
centów. którzy nie sa w stanie 
podołać tym potrzebom, z kon-

nowoczesnej kuchni: 
z dodatkiem przy-

klopsika w temperaturze 
porcjach, nadaje się do 

Więc wygodnie, szybko i nie

eentratów spożywczych najwięk­
sze powodzenie u handlowców ma 
ją zupy. Inny wystawca — prze­
mysł jajczarsko-drobiarski ofe­
ruje nowe konserwy drobiowe, a 
także smaczne omlety z proszku 
jajecznego, jajeczny sos biały w 
proszku i inne tego rodzaju spe­
cjały, na ogół nie znane na ryn­
ku.

Poszukiwaną nowością będzie 
także w handlu tzw. novit, zagęsz 
czony sok owocowy w postaci sta 
łej, którego łyżeczka na szklankę 
wody daje smak oryginalnego so­
ku.

Tak więc mimo nasycenia 
rynku artykułami spożywczy­
mi można oczekiwać, że wie­
le, zwłaszcza nowych wyro­
bów znajdzie się niebawem w 
sklepach, (zs)

Strata 7 pirackich maszyn 
ceną za kolejny rajd nad Hajtong

W czwartek lotnictwo amerykańskie znów dokonało ter­
rorystycznego nalotu na największy port Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Hajfong. Głównym obiektem ataków 
były mosty. Już po raz czwarty od 11 września zrzucono 
bomby na most znajdujący się w samym centrum Hajfon- 
gu. Natomiast po raz pierwszy zbombardowano most dro­
gowy na rzece Lach Tray w odległości 3 km na południe 
od miasta. Te barbarzyńskie akcje lotnictwa amerykań­
skiego — jak wynika z doniesień agencji zachodnich, mają 
na celu odizolowanie Hajfongu od reszty kraju.

Komitet Ogólny zaaprobo-

Dokończenie na str. 2

Hanoi oznajmiono, że 
superfortece powietrzne

2.317.
W 

dwie
„B-52” strącone w dniu 17 
września w pobliżu Vinh Linh

nych nad DRW, wynosi już

Bliskim

decyzję

” prowadzi 
związanego

Amerykański „marinę1 
na przesłuchanie
Wietnamczyka schwytanego w 
czasie operacji przeprowadzanej 

w rejonie Da Nang.
CAF — Telefoto

W czwartek zestrzelono nad 
Hajfongiem aż 7 pirackich 
maszyn. Tak więc, jak komu­
nikuje Wietnamska Agencja 
Informacyjna, liczba samolo­
tów amerykańskich zestrzelo-

Pisarze ziem zachodnio-północnych 
rozpoczęli obrady w Szczecinie

Przemówienie Zenona Pliszki

Z udziałem 170 delegatów rozpoczął się wczoraj w Szczeci­
nie 10 jubileuszowy zjazd pisarzy ziem zachodnich i północ­
nych. Na zjazd przybyli: członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Zenon Kliszko, kierownik Wydziału Kultu­
ry KC — Wincenty Kraśko, minister kultury i sztuki — Lu­
cjan Motyka, przedstawiciele ZG Związku Literatów Pol­
skich, Prezydium Rady Naczelnej TRZZ, zaproszeni goście — 
pisarze ze Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i NRD.
W pierwszym dniu zjazdu 

przemówienie wygłosił Zenon 
Kliszko.

Delegaci wysłuchali refera­
tów: Zdzisława Hierowskiego 
nt. środowiska ziem zachod­
nich i północnych w życiu lite 
rackim kraju, Wilhelma Szew­
czyka — II wojna światowa w 
literaturze NRF i NRD oraz 
Stanisława Telegi — poświęco­
ny problematyce polskiej pro­
zy marynistycznej.

Nad referatami wywiązała 
się dyskusja.

Omówienie wystąpienia 
nona Kliszki drukujemy 
stronie 2.

Ze- 
na

Z obory atproóŁ 
do mlaezamt

W oborze Zakładu Doświadczał*
nego Instytutu Mechanizacji i E- 
lektryfikacji Rolnictwa w Strze- 
szynie k. Poznania zastosowano 
urządzenie do bezpośredniego 
przelewania mleka ze zbiorni­
ków przyoborowych do wozu 
mleczarskiego. Przepompowanie 
1000 litrów trwa zaledwie 2 mi­
nuty i odbywa się w warunkach 
higienicznych, bez stykania mle­

ka z powietrzem.
CAF — fot. Woźniak

17 skrzypiec w III etapie 
konkursu lutniczego

Jury III Międzynarodowego 
Konkursu Lutniczego im. H. 
Wieniawskiego zakwalifiko­
wało na wczorajszym posie­
dzeniu do III etapu konkursu 
17 instrumentów. Oto ich ko­
lejne numery i godła: 107 — 
Fervet Opus, 92 — Antonio, 
25 — Sacconi, 142 — Leonar­
do, 11 — Bisiach, 43 — Sime- 
on, 58 — Pion 7f 116— Moni- 
ca, 133 — Non multa sed mul­
tum, 82 — Herculo, 87 —Mas- 
sart, 135 — Apollo 61 —
Vieuxtemps, 6 — Nina, 70 — 
Sitt, 118 — Gutta cavat, 146 
— Astrum fulgens.

Wczoraj wieczorem rozpo­
czął się III etap konkursu po­
legający na przesłuchaniu 
dźwięku instrumentów. Dzi­
siejsze przesłuchania rozpoczy 
nają się w Auli UAM o godz. 
19. Na zakwalifikowanych do 
III etapu skrzypcach grać bę­
dzie Edward Statkiewicz z to 
warzyszeniem orkiestry Fil­
harmonii Poznańskiej pod dy­
rekcją Zdzisława Szostaka.

(na)

stanowią 43 z kolei typ samo­
lotu amerykańskiego zniszczo 
nego w przestrzeni powietrz­
nej DRW.

Na bazę amerykańskich 
„marines” w Con Thien w po 
bliżu strefy zdemilitaryzowa- 
nej w czwartek w dalszym 
ciągu spadały pociski, zabi­
jając 3 żołnierzy i raniąc 60. 
W tym samym dniu partyzan 
ci zestrzelili nieopodal Pham 
Thiet ciężki helikopter ame­
rykański. 6 żołnierzy znajdu­
jących się na pokładzie zosta­
ło rannych.

W czwartek w prowincji 
Kien Giang w Delcie Mekon- 
gu w odległości 200 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu 
doszło do walk między siłami 
patriotycznymi a oddziałami 
wojsk reżimowych. (PAP)
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Poszukiwania rozbitków
W akcji poszukiwania rozbit­

ków motorowca NRD „Fiete 
Schulze”, który zatonął w nocy 
ze środy na czwartek w zatoce 
Biskajskiej, biorą udział francu­
skie łodzie patrolowe i samoloty. 
Część załogi statku (18 osób) prze 
jął tankowiec amerykański „Jaś- 
mina”. Poszukuje się przede wszy 
stkim 24 członków załogi, którzy 
znajdują się na pospiesznie zbitej 
tratwie.

Zaginął statek brytyjski
W zachodnich rejonach Pacyfi­

ku prowadzone są obecnie ener­
giczne poszukiwania brytyjskiego 
frachtowca „Denny Rosę”, 6.650 
ton, który zaginął 16 września br. 
W akcji poszukiwawczej biorą u- 
dziął dwa statki i dwa samoloty.

Przedstawiciel 
walczącego Wietnamu 

z wizytą w OKP
22 bm. stały przedstawiciel 

Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
w Polsce Tran Van Tu złożył 
wizytę kierownictwu Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju.

Tran Van Tu wręczył pro­
gram polityczny Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego uchwalony na 
nadzwyczajnym zjeżdzie Fron­
tu.

Wyraził też w imieniu Ko­
mitetu Centralnego NFW WP 
podziękowanie za dotychczaso 
wą pomoc narodu polskiego 
dla narodu wietnamskiego.

Przewodniczący OKP prof. 
Kulczyński i inni członkowie 
kierownictwa OKP dali wyraz 
gorącej solidarności polskiego 
ruchu pokoju z bohaterskim 
narodem wietnamskim. (PAP)

Partyjno-rz^dowa 
delegacja NRD 

przybyła de Polski
22 bm. przybyła do Warsza­

wy partyjno-rządowa delega­
cja Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Delegacji prze­
wodniczy członek Biura Poli­
tycznego KC SED (Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności) 
sekretarz KC — Gerhard Grue 
neberg.

PAP



Mamy już 306 znaków „1“ i „Q“

Jakość produkcji 
sprawa wciąż aktualna

Towarzyszenie swemu narodowi 
najwyższym powołaniem literatury i sztuki

Do roku 1970 co najmniej 60 procent wszystkich wyro­
bów krajowego przemysłu elektromaszynowego, a także in­
nych branż, powinno dorównywać jakością poziomowi euro 
pejskiemu. Zadanie niezwykle trudne a czas ucieka. Niektó 
re wielkopolskie zakłady już mają opóźnienia w realizacji 
swoich planów jakościowych. Inne — te plany wyprzedzają. 
Wymiana doświadczeń między nimi stała się więc potrzeb­na.

Gryf Pomorski dla 
Wydawnictwa Poznańskiego

W przeddzień jubileuszowe­
go X Zjazdu Pisarzy Ziem Za 
chodnich i Północnych w sa­
lach Zamku Książąt Pomor­
skich w Szczecinie odbyła się 
uroczystość wręczenia zespoło 
wej odznaki „Gryfa Pomor­
skiego”, przyznanej Wydawni 
ctwu Poznańskiemu przez Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Szczecinie „za 
zasługi położone dla zagospo­
darowania województwa szcze 
cińskiego”. Uroczystego wrę­
czenia dokonał wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN — 
Wacław Geiger.

Następnie dyrektor Wydaw 
nictwa Poznańskiego — Jerzy 
Ziółek dokonał otwarcia wy­
stawy książek poznańskiej pla 
cówki edytorskiej, pjzygotowa 
nej w związku ze Zjazdem Pi 
sarzy. W. Ziółek podkreślił 
zaangażowanie WP w próbie 
matykę ziem zachodnich, o- 
raz podziękował w imieniu ze 
społu pracowników Wydawni 
ctwa za zaszczytne odznaczę-
nie. (na)

Rewizyta okrętów PRL 
w Szwecji

W piątek rano do portu w 
Sztokholmie przybyła z oficjał 
ną rewizytą grupa polskich o- 
krętów wojennych w składzie: 
niszczyciel „Wicher” oraz okrę 
ty podwodne „Sokół” i „Sęp”. 
Grupą dowodzi komandor Pie 
traszkiewicz.

Wpływając do portu, „Wi­
cher” oddał salwę honorową, 
na którą odpowiedziały bate­
rie z wyspy Kastellholmen.

Rewizyta polskich okrętów 
potrwa 5 dni. (PAP)

KP Kanady 
za nowa konstytucją 

dla Ruebecu
Uchwalenie konstytucji Que 

becu mogłoby być pierwszym 
poważnym krokiem prowadzą 
cym do rozwiązania kryzysu 
Federacji Kanadyjskiej, który 
w istocie rzeczy jest kryzysem 
w stosunkach między społecz­
nością francuską i jj-»gielską 
kraju — stwierdza komunikat 
Komitetu Centralnego KP Ka­
nady (PAP)

W Bydgoszczy

Punkt konsultacy :ny 
poznańskiej WSR

W Bydgoszczy otwarto w 
czwartek punkt konsultacyjny 
Zawodowego Studium Zaocz­
nego poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej. Jest to trze­
ci z kolei punkt tej uczelni — 
zorganizowany poza Pozna­
niem.

Naukę na pierwszym roku 
rozpoczęto 66 osób przyjętych 
spośród 120 kandydatów.

PAP

Za co grozi więzienie?

Wyroki sądów greckich
Trybunał wojskowy w Atenach 

skazał ostatnio wiele osób na ka­
ry do 4 lat więzienia. Jeden ze 
skazanych ukarany został za to, 
że z jego domu słychać było mu­
zykę Mikisa Theodorakisa aresz­
towanego niedawno przez juntę 
grecką. Inny skazany miał rzeko­
mo ukrywać w swoim domu „ko­
munistę”. Wkrótce ma rozpocząć 
się proces 19 osób oskarżonych o 
„nieposłuszeństwo wobec władz”. 
Również trybunał w Salonikach 
skazał za „nieposłuszeństwo wła­
dzom” 11 osób.

Junta wojskowa przeprowadzi­
ła czystkę wśród nauczycieli.

PAP
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Wojewódzki Oddział NOT o 
raz Centralny Urząd Jakości 
i Miar zorganizowały wczoraj 
w poznańskim „Domu Tech­
nika” konferencję naukowo- 
techniczną na temat proble­
mów jakości produkcji. Na 
konferencję tę przybyli przed 
stawiciele licznych fabryk, in­
stytutów i laboratoriów, pre­
zes Centralnego Urzędu Jakoś 
ci i Miar — Zygmunt Ostrow­
ski, sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Gawrysiak oraz repre­
zentanci innych państwowych 
komisji i urzędów.

Podstawą wymiany do-
świadczeń oraz dyskusji na te 
mat warunków przyspieszenia 
realizacji 5-letniego programu 
unowocześnienia produkcji w 
wielkopolskim przemyśle, sta­
ły się informacje inżynierów i 
ekonomistów z zakładów Prze 
mysłu Metalowego „H. Cegieł 
ski”, Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych, 
„Lechii” oraz Obornickich Fa 
bryk Mebli.

Poruszone na konferencji 
problemy omówimy osobno. 
Dzisiaj — krótka informacja, 
podana przez przewodniczące 
go konferencji (i OW-NOT) — 
inż. Lechosława Gruszczyń­
skiego. Otóż na 5 370 wyrobów 
w kraju, posiadających znak 
jakości — 306 pochodzi z fa­
bryk Wielkopolski. Stanowi to 
7 procent oznaczonych wyro­
bów i 5,6 procent ich global­
nej wartości. W stosunku do 
udziału naszego regionu w ca 
łym potencjale produkcyjnym 
kraju, nie są to więc propor­
cje złe. ale — mogłyby być 
lepsze.

W roku bieżącym wielkopol 
ski przemysł planował uzys­
kanie dalszych 175 znaków ja 
kości. Do chwili obecnej zgło 
sił już 170 propozycji w tej
sprawie. (pch)

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego
Dokończenie ze str. 1

cenią słusznych praw ChRL w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

U THANT KRYTYKUJE 
DZIAŁALNOŚĆ

BANKU ŚWIATOWEGO
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant w pisemnym sprawoz 
daniu do Zgromadzenia Ogól­
nego wystąpił w czwartek z 
krytyką Banku Światowego, 
nie stosującego się do rezolucji 
ONZ domagającej się zerwania 
wszelkich kontaktów z Portu- 
galią i Republiką Południowej 
Afryki, prowadzących polity­
kę opartą na kolonializmie i 
apartheidzie. Zwrócił on uwa­
gę, że w ubiegłym roku pożycz 
ki Banku Światowego przezna 
czone na realizację dwóch pro 
jektów w Portugalii i jednego 
w Republice Południowej Af­
ryki wyniosły około 50 min 
dolarów.

Rzecznik ONZ podał w czwar 
tek, że sekretarz generalny tej 
organizacji, U Thant, zaprosił 
przedstawicieli 131 rządów do 
wzięcia udziału w konferencji 
przewidzianej na 31 paździer­
nika br. Przedmiotem tego 
spotkania ma być sprawa fun­
duszów dla krajów rozwijają­
cych się.
KAMBODŻA OSKARŻA USA

Stały przedstawiciel Kambo 
dży przy ONZ, H. Sambat, w 
opubilikowanym w czwartek 
liście do przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa wyraża zde 
cydowany protest przeciwko 
nieustannym aktom agresji po­
dejmowanym przeciwko jego 
krajowi przez wojska połud- 
niowowietnamskie i amerykań 
skie.

Sambat przytacza dane o 29 
konkretnych przypadkach na­
ruszenia granicy kambodżań- 
skiej, artyleryjskim ostrzeliwa 
niom i wdzieraniu się na tery­
torium Kambodży. W rezulta­
cie tych działań było wiele o- 
fiar w ludziach. Ponadto Kam 
bodża doznała poważnych 
strat materialnych.

Minister spraw zagranicz-

Zenon Kliszko podkreślił 
na wstępie, że w mi­
nionym dziesięcioleciu 
zjazdy pisarzy ziem zachód- 

nich i północnych 
istotną rolę zarówno 

odegrały 
w dzie-

dżinie kultury, jak i polityki. 
Zarówno w tematyce zjazdów, 
jak i w osobistej twórczości 
pisarzy podejmowane były wę 
złowe sprawy życia i rozwo­
ju polskich ziem zachodnich 
i północnych.

Powrót naszego narodu na 
te ziemie, ich zasiedlenie, od­
budowa z potwornych znisz­
czeń, pełna integracja i szyb­
ki wszechstronny rozwój — są 
nierozerwalnie związane z bu­
downictwem socjalizmu w Pol 
see, z sojuszem i przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim — 
stwierdził mówca. To są ele­
mentarne prawdy, które w 
świadomości narodu powinna 
utrwalać również literatura.

Charakteryzując sytuację 
międzynarodową Z. Kliszko 
stwierdził, że barbarzyńska a- 
gresja imperializmu amery­
kańskiego przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu zatruła sto 
sunki międzynarodowe. Na fa 
li napięcia wywołanego ame­
rykańską wojną w Wietnamie 
doszło w czerwcu br. do no­
wego brutalnego pogwałcenia 
norm współżycia narodów — 
do agresji Izraela przeciwko 
narodom arabskim. Jeszcze 
wcześniej, bo w kwietniu br. 
siły skrajnej reakcji dokonały 
militarno-faszystowskiego za­
machu stanu w Grecji.

Mówca zaznaczył, że impe­
rializm i reakcja nie są w 
stanie zmienić układu sił na 
świecie, zahamować rozwoju 
systemu socjalistycznego, 
wskrzesić kolonializmu, narzu 
cić narodom swojej domina­
cji. Wzmożona agresywność 
imperializmu musi jednak bu 
dzić niepokój o losy śwjata, o 
przyszłość ludzkości, o jej cy­
wilizację i kulturę. Kontynua 
cja agresywnej polityki Sta­
nów Zjednoczonych zagraża 
pokojowi na całym świecie.

O szansach uchronienia po­
koju decyduje przede wszyst- 

nych ZSRR, Andriej Gromy- 
ko, spotkał się w czwartek z 
japońskim ministrem spraw za 
granicznych Takeo Miki. Mini 
ster radziecki przyjął także 
stałego przedstawiciela Indii 
przy ONZ, G. Parthasarathi.

KRAJE AZJI I AFRYKI 
ZA PRZENIESIENIEM 

SIEDZIBY ONZ
Nowojorski Dziennik „Christian 

Science Monitor” pisze w czwar­
tek, że wielu dyplomatów krajów 
afrykańskich i azjatyckich, którzy 
biotą udział w XXII sesji Zgroma-^ 
dzenia Ogólnego NZ jest oburzo’ 
nych przejawami dyskryminacji o 
charakterze rasowym i innym, z 
którymi spotykają się w Nowym 
Jorku.

Zdaniem dziennika, niedawne 
dyskryminacyjne posupięc-ia władz 
amerykańskich w stosunku do de­
legacji kubańskiej, która przybyła 
na sesję ONZ w żadnym wypadku 
nie można traktować jako drugo­
rzędnego incydentu. Jak wiadomo, 
w Nassau na wyspach Bahama, 
władze celne USA usiłowały prze­
prowadzić rewizję bagażu dyplo­
matycznego delegacji kubańskiej.

Incydent w Nassau, podkreśla 
„Christian Science Monitor”, przy 
sporzył nowych argumentów przed 
stawicielom tych krajów Afryki i 
Azji, którzy uskarżają się w No­
wym Jorku na dyskryminację w 
restauracjach, przy wynajmowa­
niu mieszkań itp. W związku z po 
dobnymi incydentami, podkreśla 
dziennik, przedstawiane są w 
ONZ wnioski proponujące przenie 
sienie siedziby ONZ, bądź przenie 
sienią posiedzeń sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, ze Stanów Zjed 
noczonego do innego kraju.

Dziennik podaje, że obecnie w 
ONZ wyrażane są opinie, iż kolej­
na sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w 1968 r. powinna odbyć się 
w Paryżu. (PAP)

Tragedia w Dąbrowie Górniczej

Jeleń zabił człowieka
Jak informuje katowicka „Try­

buna Robotnicza” z 22 bm., z o- 
grodu zoologicznego w Dąbrowie 
Górniczej przedostał się do są­
siedniego parku 10-letni jeleń 
„Bartek” i zaatakował znajdują­
cych się tam pracowników Zarzą­
du Zieleni Miejskiej. Zwierzę, wa 
gi ponad 230 kg rozszarpało roga­
mi 72-letniego Józefa Kubika, któ 
ry poniósł śmierć na miejscu. 4 
osoby, które odniosły rany, prze­
bywają w szpitalu.

Funkcjonariusze MO usiłowali 
strzałami w powietrze odpędzić 
jelenia; ponieważ nie odniosło to 
skutku, zastrzelili zwierzę.

MO prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie. (PAP)

Omówienie wystąpienia Zenona Kliszki

kim układ konkretnych sił. 
Pomni nauk historii, chlubiąc 
się osiągnięciami naszego po­
kolenia, musimy realistycznie 
i z pełnym poczuciem odpo­
wiedzialności myśleć o przy­
szłości.

Polska nie jest mocarstwem 
i nie ma tego rodzaju ambi­
cji. Jesteśmy jednak naro­
dem, który od tysiąca lat wno 
si istotny wkład w historycz­
ny rozwój Europy i obecnie 
odgrywa w niej większą rolę 
niż w przeszłości — powie­
dział Z. Kliszko. Naszą ambi­
cją i celem jest zapewnienie 
dobrobytu i trwałego bezpie­
czeństwa narodowi polskiemu 
i przyczynienie się w jak naj­
większej mierze do budowy 
pokojowej Europy, do powo­
dzenia sprawy socjalizmu, wol 
ności narodów i pokoju na 
świecie.

Siła i rozwój światowego sy 
stemu socjalistycznego stano­
wi podstawową gwarancję bez 
pieczeństwa każdego kraju so 
cjalistycznego i najważniej­
szą przesłankę uchronienia 
ludzkości pr-zed trzecią wojną 
światową — kontynuował 
mówca. Dlatego konsekwent­
ny rozwój współpracy oparty 
o sojusz ze Związkiem Radzie 
ckim stanowią kamień węgiel­
ny naszej polityki zagranicz­
nej. Umacniamy nasz sojusz 
z Czechosłowacją, NRD i in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi. Utrwaleniu jedności 
państw socjalistycznych i ich 
siły służą wszystkie poczyna­
nia Polski w Układzie War- 
szawskim i w RWPG.

Dlatego również wraz z in­
nymi bratnimi krajami i par 
tiami podejmujemy wysiłki, 
aby przezwyciężyć rozłam w 
obozie socjalistycznym i mię­
dzynarodowym ruchu komuni 
stycznym. Wszelkie działania 
podważające jedność sił socja­
listycznych, całego frontu an- 
tyimperialistycznego, zwłasz­
cza wobec wspólnych wrogów 
— imperializmu amerykań­
skiego i imperializmu zacho- 
dnioniemieckiego mogą przy­
nieść i istotnie przynoszą je­
dynie szkody naszej wspól­
nej sprawie.

Z. Kliszk® podkreślił następ 
nie naglącą potrzebę, a zara­
zem obiektywną możliwość 
zbudowania systemu bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego, 
który mógłby doprowadzić do 
likwidacji przeciwstawnych 
sobie bloków wojskowych.

W przyszłość patrzymy z 
ufnością, wynikającą z rea­
liów europejskich i świato­
wych, przede wszystkim zaś z 
rosnącej siły systemu socjali 
stycznego — kontynuował 
mówca. Do realiów europej­
skich można zaliczyć wyniki 
wizyty prezydenta de Gaul- 
le’a w Polsce. Uważamy, że 
są one korzystne i dla Polski, 
i dla Francji, i dla pokoju w 
Europie. Wizyta zwiększyła 
międzynarodowy autorytet 
i Polski i Francji, wpłynie na 
zacieśnienie współpracy mię­
dzy naszymi krajami. Nasz na 
ród wysoko ceni konsekwent 
ne, jednoznaczne stanowisko 
prezydenta de Gaulle’a w spra 
wie nienaruszalności naszej 
granicy zachodniej.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie polityczne miała niemal 
dwugodzinna rozmowa prezy­
denta de Gaulle’a i I sekretarza 
KC Władysława Gomułki, któ 
ra dotyczyła fundamental­
nych spraw polityki między­
narodowej i przebiegała w du 
chu całkowitej szczerości, wza 
jemnego szacunku i zrozumie­
nia.

Stwierdzając, że wizyta de 
Gaulle’a w Polsce a zwłaszcza 
dobitne potwierdzenie przez 
niego stanowiska Francji t w 
sprawie granicy ńa Odrze i 
Nysie, wywołały wybuch 
wściekłości w Bonn, mówca 
oświadczył: zapomniano o 
wszystkich „gestach odpręże­
nia”, odpadł kamuflaż, tzw. 
„nowej polityki wschodniej” i 
w całej swej nagości ujawnił 
się zaciekły rewizjonizm, sta­
nowiący istotną treść stanowi 
ska rządu zachodnioniemie- 
ckiego. .

Patrzymy na to czujnie, lecz 
spokojnie. Do bezpowrotnej 
przeszłości należą już czasy, 
gdy militaryzm i imperializm 
niemiecki mógł sięgać po do­

minację w Europie. Dziś na 
straży bezpieczeństwa Europy 
stoi przymierze państw socja 
listycznych. Dziś odwetowcy 
dysponują tylko częścią ,sił nie 
mieckich, gdyż część narodu 
niemieckiego w NRD, pod 
przewodem partii klasy robot­
niczej, weszła na drogę poko­
jowego, socjalistycznego roz­
woju.

Mówca stwierdził następnie, 
że rewizjonistyczna wrzawa 
trwająca w NRF nie przeszko 
dziła nam w umacnianiu obec 
ności Polski na jej całkowi­
cie już zintegrowanych z resz 
tą kraju ziemiach północnych 
i zachodnich. NRF-owska poli 
tyka ignorowania realnych 
faktów politycznych i preten­
dowania do reprezentacji ca­
łych Niemiec jest pozbawiona 
wszelkich szans i perspektyw.

Wbrew tej polityce, NRD ro 
śnie w siłę, wytycza przyszłą 
drogę rozwoju Niemiec. Uwa­
żamy — powiedział Z. Kliszko 
— że w odpowiedzi premiera 
Stopha na list kanclerza Kie- 
singera zawarty jest właści­
wy kierunek procesu normali 
zacji stosunków między NRD

Minister ZRA Riad
o de Saulle'a

W piątek o godz. 11 rano pre 
zydent de Gaulle przyjął w Pa 
łacu Elizejskim ministra spraw 
zagranicznych ZRA, Mahmu- 
da Riada. Rozmowa trwała 55 
minut. Minister Riad oświad­
czył korespondentowi AFP, że 
przekazał prezydentowi Fran­
cji ustne orędzie prezydenta 
Nasera. „Orędzie to przekazu­
je generałowi de Gaulle’owi 
pozdrowienia prezydenta Na­
sera i wyraża głęboki szacu­
nek jaki prezydent Naser, je­
go rząd i naród ZRA żywią dla 
generała de Gaulle’a i jegorzą 
du za odważną i rzetelną po­
stawę wobec kryzysu blisko­
wschodniego”.

„Mamy nadzieję osiągnąć ta­
ką rezolucję (na forum ONZ), 
która pozwoli usunąć skutki 
agresji izraelskiej i doprowa­
dzi do wycofania wojsk izra­
elskich z okupowanych teryto­
riów.

Następnie udzielił on odpo­
wiedzi na pytanie dotyczące 
planu marszałka Tito: „Plan 
marszałka Tito jest zespołem 
propozycji, zmierzających do 
osiągnięcia pokojowego rozwią 
zania kryzysu bliskowschodnie 
go. Oceniamy pozytywnie ten 
plan. Rozważamy go z zainte­
resowaniem i mamy nadzieję, 
że za pośrednictwem Narodów 
Zjednoczonych zostanie osiąg­
nięte pokojowe rozwiązanie te­
go kryzysu. (PAP)

Wokół spraw VII Plenum KC PZPR

Krajowa narada redaktorów 
gazet zakładowych

Omówienie realizacji uchwał VII Plenum KC PZPR było 
głównym tematem krajowej narady redaktorów gazet za­
kładowych, która odbyła się wczoraj w Klubie HCP w Po­
znaniu. Uczestniczyli w niej także przedstawiciele KC i KW 
PZPR, CRZZ, Zakładów H. Cegielski, Zarządu Oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich, Zarządu Głównego i Od­
działu Stowarzyszenia Księgowych w Polsce.
W toku narady stwierdzono, 

że w czasie dyskusji nad uch­
wałami VII Plenum zgłoszono 
w całym kraju setki tysięcy 
wniosków, z których sporo już 
zrealizowanych przyczyniło się 
do poprawy rytmiczności, 
wzrostu wydajności pracy i 
produkcji, uzyskania lepszych 
wyników ekonomicznych i po­
prawy warunków pracy. Są 
one m. in. widoczne w Zakła­
dach H. Cegielski, • które po­
myślnie realizują plany produk 
cyjne i jak wszystko wskazuje 
wpłacą w tym roku do skarbu 
państwa z tytułu akumulacji 
znacznie więcej, niż ustalono 
w pierwotnych założeniach.

W tym ogólnym ogólnopol­
skim dorobku ma duży udział 
prasa zakładowa, gdyż przy­
czyniła się do wytworzenia at 
mosfery sprzyjającej ujawnia­
niu i wykorzystaniu rezerw, 

i NRF oraz kierunek pokojo­
wego rozwiązania narodowego 
problemu Niemiec.

Sekretarz KC PZPR pod­
kreślił dalej, że w rezultacie 
wejścia na drogę socjalizmu 
Polska znalazła się w kręgu 
realizacji idei Rewolucji Paź­
dziernikowej, której 50-leci,e 
obchodzimy w tym roku. Na­
ród polski szczególnie dużo za 
wdzięczą Rewolucji Paździer­
nikowej i stworzonemu przez 
nią Związkowi Radzieckiemu. 
Idee Października legły u pod 
staw socjalistycznej przebudo 
wy Polski, u pódstaw pomyśl 
nego rozwiązania jej proble­
mów narodowych i nowego u- 
kształtowania jej stosunków z 
sąsiadami. So*cjalizm prze­
kształcił nasz kraj, dał mu no 
wą pozycję i siłę.

Ten szybki i wszechstronny 
postęp nie byłby możliwy, 
gdybyśmy nie osiągnęli poli­
tycznej jedności narodu pod­
kreślił mówca. Musimy jak 
źrenicy oka strzec tej jedno­
ści, stale ją umacniać. Ozna­
cza to, że powinniśmy stale 
pogłębiać patriotyczną socja­
listyczną świadomość społecz­
ną, że powinniśmy demasko­
wać i odpierać wszelkie pró­
by ideologicznej dywersji ze 
strony sił imperialistycznych.

W zakończeniu Z. Kliszko 
powiedział: Polska Ludowa w 
imię najwyższych interesów 
narodu polskiego, w imię so­
cjalizmu, wolności narodów i 
pokoju, współdziała z innymi 
krajami socjalistycznymi ’ w 
walce o wspólną sprawę. Jes 
teśmy przekonani, że sprawa 
ta zwycięży. Myślę, że zgodzi 
cie się ze mną, iż najwyższym 
powołaniem literatury i sztu- 

■ ki jest towarzyszenie swemu 
narodowi i wszystkim siłom 
postępu właśnie na tej dro­
dze. (PAP)

Prokurator Garrison:

J. Kennedy ofiarą 
spisku milionerów

Prokurator okręgowy Nowego 
Orleanu Jim Garrison w wywia­
dzie dla rozgłośni radiowej Colum 
bia Broadcasting System oświad­
czył, że grupa bogatych milione­
rów naftowych poleciła i opłaciła 
dokonanie zamachu na prezydenta 
Johna Kennedy’ego.

Garrison powiedział, że z zama­
chem ściśle powiązane były pew­
ne grupy sił policyjnych w Dallas. 
Zdaniem prokuratora z Nowego 
Orleanu, milionerzy którzy posta­
nowili zamordować Kennedy’ego 
należą do skrajnie reakcyjnych or 
ganizacji — Minutemen i stowarzy 
szenie Johna Bircha.

Garrison zapowiedział, że zapo­
zna opinię publiczną ze swą wer­
sją wydarzeń w Dallas w listopa­
dzie 1963 r„ podczas pierwszego ty 
godnia procesu, Claya Shawa, 54- 
letniego byznesmena z Nowego 
Orleanu. Jak wiadomo Shaw oskar 
żony jest o udział w spisku, któ­
rego celem było zamordowanie 
Kennedy’ego. (PAP)

oraz usprawnienia działalności 
różnych zakładów i przedsię­
biorstw.

Podczas obrad podsumowano tak 
że wyniki I etapu konkursu, zor­
ganizowanego przez Zespół Praso- 
wo-Wydawniczy CRZZ i Stowarzy 
szenie Księgowych, na publikacje 
w prasie zakładowej pod hasłem 
„Gospodarujemy lepiej i oszczęd­
niej6. I nagrodę otrzymał K/ Sie­
rocki z gazety „Elektronowiec** 
przy Zakładach im. R. Luksem­
burg w Warszawie, II — Andrzej 
Fogt z „Głosu Ursusa”, III równo­
rzędnie — Zygmunt Lempe z „Na 
szej Trybuny” przy HCP i Jan 
Trajster z „Radomskiego Echa 
Skórzanych”. Niezależnie od tego 
przyznano redakcjom wspomnia­
nych gazet nagrody zespołowe, 
przy czym I otrzymał zespół „Elek 
tronowca”.

W

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.



Nowa siedziba RWPG. Widok z Prospektu Kutuzowa.
Fot. TASS

lisi 1L Moskwy (2)

Przed wielkim świętem
WChimkach na skraju 

Moskwy, przy szosie 
wiodącej z lotniska 

Szeremietiewo, ustawiono na 
betonowej płycie wielkie, sta­
lowe kozły imitujące zaporę 
przeciwczołgową. Napis głosi, 
że do tego miejsca w 1941 roku 
dotarły hitlerowskie zagony. 
Wtedy do granic miasta było 
jeszcze dość daleko, dziś to 
już prawie przedmieście Mo­
skwy, która rozrosła się w 
ciągu ćwierćwiecza prawie 
dwakroć. I wyprzystojniało. 
Ubyło jej starych, nie najpięk­
niejszych domów, pamiętają­
cych czasy kilku kolejnych ca­
rów, a przybyło gmachów no­
woczesnych z betonu, szkła i 
aluminium.

Obsiadły więc Moskwę gę­
stym wieńcem ogromne osiedla 
mieszkaniowe, każde niczym 
samodzielne miasto, na miarę 
jakiej nie zwykliśmy u nas 
stosować. Oto w minionym 10- 
leciu prawie 4 miliony mo- 
skwiczan otrzymało mieszka­
nia w nowych domach. Każ­
dego dnia — jak obliczyli tu­
tejsi planiści — odbywają^ię 
przenosiny 357 rodzin, a w tym 
roku będzie ich jeszcze więcej. 
Dla uczczenia 50 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej budowniczo­
wie Moskwy oddadzą do użyt­
ku około 3 tys. mieszkań 
ponad plan.

W śródmieściu gorączkowo 
kończy się kilkanaście gma­
chów 30—40-piętrowych. Obok 
więc tradycyjnej architektury 
żywo przypominającej war­
szawski Pałac Kultury stanął 
wieżowiec Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, wysoki 
na 130 metrów, wielki ale sub­
telnie lekki, o prostych alu- 
miniowo-szklanych fasadach. 
Międzynarodowe brygady, w 
tym i polska z zabrzańskiego 
„Mostostalu” — czynią wszyst 
ko, by w listopadzie oddać 
gmach w ręce fachowców od 
urządzania wnętrz. Trwają ro­
boty przy budowie Stacji Me­
teorologicznej (160 m wyso­
kości), jaśnieją już ściany In­
stytutu ..Hydroprojektu”, paru 

'ALEKSANDER A. J W 1 R I D 0 W słał grupę zwiadowców na czele z Korablowem i poradził, aby 
zaczekać na ich powrót.

- Nowe dane mogą wnieść pewne poprawki...
Zgodziliśmy się z nim.
Do pułku przybyło uzupełnienie. Wraz z adiutantem po­

szedłem do nowicjuszy. Była ich prawie kompania. Stali 
w okopie. Wszyscy nosili nowe mundury. Zbadałem nastroje. 
Ci, którzy wrócili ze szpitali, gotowi byli szturmować górę na­
tychmiast. Milczeli tylko ci, którzy przyszli do wojska z rejonów 
wyzwolonych spod okupacji niemieckiej. Byli nie tylko nie 
ostrzelani, ale i charaktery ich stanowiły dla mnie zagadkę.

Na końcu szeregu zauważyłem jakiś ruch. Kiedy tam pod-
mnie

. 18 sierpnia Front Południowy ruszył naprzód. Nasz pułk miał 
brać udział w szturmie umocnień na Mogile Saura. Dane ze 
zwiadu wskazywały, że Mogiła Saura tó nie orzeszek. Przeszko­
dy budowane przez inżynierów, okopy o pełnym profilu, arty­
leryjskie umocnienia i gniazda karabinów maszynowych - 
wszystko to przekształciło wzgórze 277 w potężną twierdzę.

Atakować ją od czoła - oznaczało skazanie oddziałów na 
zdziesiątkowanie. Tę myś! potwierdzili również Niemcy wzięci 
do niewoli w chutorze, noszącym tę samą nazwę co i wzgórze. 
Jeńcy zeznali, że Mogiła Saura posiada potężne betonowe 
bunkry i że każdy metr podejścia do kurhanu przestrzeliwany 
jest gęstym ogniem.

Wraz z szefem sztabu zdawaliśmy sobie sprawę, że przeciw­
nik posiada w bunkrach na wzgórzu wielkie ilości amunicji 
i żywności, że zapasów tych wystarczy co najmniej na miesiąc. 
Ważną również sprawą był fakt, że załogi bunkra składały się 
z wypoczętych żołnierzy. Nasze pododdziały były już zmęczone. 
Przecież to my właśnie przerywaliśmy linię obrony, szliśmy setki 
kilometrów, zdobywaliśmy miasta i miasteczka, ponosiliśmy po­
ważne straty.

Wraz z Aliochinem oglądaliśmy wzgórze oświetlone zacho­
dzącym słońcem. Obliczaliśmy na mapie odległości rysowaliśmy 
różne warianty ataku. Mój szef sztabu zaproponował wręcz 
fantastyczny plan: zaatakować kurhan ze wschodniej strony, 
najbardziej stromej i pozbawionej wszelkiej roślinności. Alio- 
chin miał rację. Właśnie z tej strony wróg mógł nie spodzie­
wać się ataku.

Postanowiliśmy naradzić się jeszcze z pułkownikiem Soszal- 
skim. Soszalski jako zastępca dowódcy dywizji koordynował 
działalność naszego i 295 pułku gwardii. Kilka minut temu wy-
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hoteli, domów mieszkalnych i 
biurowców.

Chwilowo więc szpeci Mo­
skwę masa rusztowań i parka­
nów osłaniających place budo­
wy i roboty uliczne. Wkrótce 
i one znikną, bowiem do uro­
czystości 50-lecia władzy ra­
dzieckiej pozostało zaledwie 
p^rę tygodni. Gdy usunięte 
zostaną szczelne parkany, Mo­
skwie przybędzie wielki Su­
persam „Leningrad”, a swą 
nową szatę ukaże, znany wie­
lu polskim turystom CUM, po­
łożony u zbiegu Pietrowki i 
placu Swierdłowa. W pobliżu, 
pod placem Dzierżyńskiego po- 
wstaje druga stacja Metra; 
kończy się również kilka no­
wych przejść podziemnych i 
przejazdów dwupoziomowych 
na najszerszych i ruchliwych 
arteriach.

Pajęczyny rusztowań oplotły 
wiele gmachów w centrum 
miasta, konserwacji poddano 
nawet niektóre cerkwie, mają­
ce charakter zabytków starej 
architektury rosyjskiej. Mo- 
skwiczanie w czynach społecz­
nych porządkują swoje dziel­
nice, a na Wystawie Osiągnięć 
Gospodarki Narodowej trwają 
ostatnie przygotowania do 
otwarcia nowej ekspozycji o- 
brazującej 50-letni. dorobek 
ZSRR. Na razie 'największą 
sensację budzi tu gigantyczna 
rakieta nośna ,,Wostok” (32 m 
wysokości). Na takiej leciał w 
kosmos Gagarin.

Jeśli już mowa o WONG (po 
rosyjsku — Wystawka Dosti- 
żeni Narodnowo Hoziajstwa) 
to warto dodać, że dwa ty­
godnie temu witano tu uro­
czyście 5-milionowego w tym 
roku zwiedzającego. Świadczy 
to poniekąd o rozmiarach 
ruchu turystycznego, krajowe­
go i zagranicznego, bowiem 
niemal każdy przybyły do Mo­
skwy wystawę tę ogląda.

Przygotowania do 50 rocznicy 
znajdują swe odbicie także w ' wszystkich środowisk i orga- 
fabrykach, gdzie załogi przecho
dzą na 5-dniowy tydzień pra­
cy i podejmują zobowiązania 
produkcyjne. Oto moskiewski 
przemysł telewizyjny zobo­

wiązał się udoskonalić pro­
dukcję aparatów „Rubin 401”, 
niezbędnych dla odbioru kolo­
rowych programów TV. Waż­
kie to zobowiązanie, bowiem 
w rocznicę nastąpi pierwsza 
wielobarwna emisja. Chwilo­
wo ze studia w Szebołowce, 
by wkrótce wejść na antenę 
TV w Ostankino.

Ostankinowskie Centrum 
Telewizyjne to zupełnie od­
dzielny rozdział radzieckich 
osiągnięć. Będzie ono gotowe 
(I etap) 7 listopada br. i wów­
czas zapewne znajdzie się na 
pierwszym miejscu w świecie. 
Sama wieża z anteną, 533 
metry wysoka, nie ma sobie 
równej w Europie.

Zbudowano ją z betonu w 
kształcie zwężającej się, pu­
stej w środku rury, wyposażo­
nej w szybkobieżne windy. Tą 
drogą będzie można wjechać 
do pomieszczeń technicznych i 
do sześciopiętrowej restaura­
cji, która swą beczkowatą ko- 
strukcją otacza wieżę. „Siódme 
niebo” — taką nazwę nadano 
restauracji w wyniku po­
wszechnego konkursu — bę­
dzie się obracać wokół osi, 
stwarzając możliwość ogląda­
nia w czasie posiłków całej 
panoramy Moskwy.

U stóp anteny stoi wielo­
piętrowy gmach (o jego wiel­
kości świadczą wymiary 415 
na 100 m), w którym znajdą 
się pomieszczenia dla 20 stu­
diów TV. Stąd nadawanych 
może być jednocześnie pięć 
programów, w tym koloro­
wych, a do obsługi całego tele- 
centrum trzeba będzie zaanga­
żować 9 tys. ludzi różnych 
specjalności.

Przygotowania do 50 rocz­
nicy władzy radzieckiej na­
bierają z każdym dniem roz­
machu. Same uroczystości za­
powiadają się również okaza­
le. Nie tylko w Moskwie. Dla 
wszystkich miast i wsi, dla 
nizacji w ZSRR sprawa to 
dziś chyba najważniejsza. Tak 
wielkich rocznic nie obchodzi 
się przecież często.

ZBIGNIEW MIKA

szedłem, dwóch żołnierzy rzuciło się na mnie. Zaczęli 
ściskać wykrzykując przez cały czas:

— Żywi!
— Zdrowi!
— Co za radość!
To byli bracia Krugłowowie. Zarośnięci, brudni, ale ze 

jącymi się twarzami. Kiedy dowiedzieli się, że w pułku 
również ich serdeczny przyjaciel Iwanow, wielki mistrz od 
binów maszynowych, podniecenie ich sięgnęło zenitu.

— Świetnie! — zawołał Michaił i chciał natychmiast 
na jego poszukiwanie. Zatrzymał go Paweł. Zdążymy...

biec

Umówtliśmy się, że uczcimy nasze spotkanie dopiero na 
gile Saara. Udałem się do siebie na punkt dowodzenia, 
gonił mnie zadyszany dywizyjny telefonista z aparatem:

— Towarzyszu majorze! Rozkazano ustawić ten telefon

Mo- 
Do-

spe-
cjalnie dla was. — Szeptem dodał: — Niezwykła łączność. Moż­
na rozmawiać z wielkim dowództwem...

Dopiero go postawili a już dzwoni. Po drugiej stronie drutu 
generał Swietajew, dowódca 5 armii uderzeniowej. Do tej pory 
jego rozkazy otrzymywałem przez dowództwo dywizji. Nie by­
łem przyzwyczajony do takich rozmów. Dowódca armii przy­
pomniał, że Rada Wojenna Frontu przywiązuje wielką wagę 
do zdobycia Mogiły Saura.

Wierzymy waszemu pułkowi. Pamiętajcie, że jutro rano na 
górze powinien załopotać czerwony sztandar. Czy zrozumie­
liście mnie, towarzyszu Swiridow?...
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iylko targi ?

Od problemu do towaru
Przykład handlowej oferty 

producentów odzieży po 
służył nam niedawno za 

ilustrację ogólniejszych cech 
obecnych Targów. Zapowiedź 
generalnego wyrównania bra­
ków zaopatrzenia brzmiała, co 
tu dużo mówić, rewelacyjnie. 
Jest to sygnał dla niedalekiej 
przyszłości, że i w innych bran 
żach nastąpi również zwięk­
szenie dostaw rynkowych, 
przez co Targi nabiorą rumień 
ców pełnej giełdy towarowej.

Przecież na tym się nie koń 
czy. Targi są kształcące dla
wszystkich mówiliśmy —
Targi, to rynek na talerzu. To 
także źródło 
inspiracji.

różnorodnych 
często o nie-

oczekiwanych skutkach. Mowa 
o tzw. części problemowej każ 
dej „Wiosny” i „Jesieni”.

Było wiele wystaw i poka­
zów na drodze do obecnego ju 
bileuszu. Sama drobna wytwór 
czość przygotowała trzydzieści 
takich imprez w ciągu dzie­
sięciolecia. Może niecierpliwiły 
one jednych, którzy chcieli już 
kupować, ale .na pewno pobu­
dzały do myślenia drugich, od 
których zależały losy produk­
cji. Z perspektywy jubileuszu 
wiadomo, że większość imprez 
towarzyszących giełdzie targo­
wej zdała egzamin. Dawny ne
gatyw wystawy odbija sięz 
dzisiaj wyraźnym pozytywem 
w konkretnej, upowszechnio­
nej produkcji.

Nie chodzi nam bynajmniej 
o preferowanie wystaw goto­
wych wzorów, choć i takie po 
trzebne są na Targach. Idzie 
także o... czysty problem, o sy­
gnalizowanie tematów, któ­
rych rozwiązanie nie jest jesz 
cze określone wyraźniejszymi 
perspektywami.

Weźmy takie chałupnictwo. 
Potrzebne, pożyteczne, ale ma 
ło znane z form — do ,,Wios- 
ny-65”. Zorganizowany wów­
czas pokaz celowości ekonomi­
cznej chałupnictwa dał w eks­
pozycji targowej przykłady or 
ganizacji i wykorzystania pro 
stej pracy ludzkiej, niezmier-

Wokół spodka poparcia dla LBJ

Marchewka
pałka

Johnson przegra przyszło­
roczne wybory, jeśli nie 
zdoła położyć kresu woj­

nie w Wietnamie — powie­
dział (koniec sierpnia, wg 
UPI) były doradca specjalny 
Kennedy’ego, Richard Good- 
win- Wystąpienie Goodwina 
na Krajowym Kongresie Stu­
dentów w College Park (Ma­
ryland) było zbieżne z poglą-

śmie- 
sluży 
kara­

c d n

nie przydatne dla pracodaw­
ców z drobnej wytwórczości. 
Przedtem mówiono tylko, że 
trzeba organizować pracę na­
kładczą, wtedy pokazano, co i 
jak należy robić, aby pomóc lu 
dziom z korzyścią dla rynku. 
Dzisiaj tym systemem zatru­
dnionych jest 200 000 osób, da 
jących miliardową produkcję. 
Trudno określić przy tym u- 
dział Targów, istotne jest, że 
to one w popularnej formie 
zakreśliły ramy działania cha­
łupnictwa.

Znacznie łatwiej przypisać 
Targom zasługę w rozwoju pro 
dukcji zabawek. Kto przypu­
szczał przed pięcioma laty, że 
skromna ekspozycja pokazują 
ca jako problem... ogrom luk 
produkcyjnych i zaniedbań w 
tej branży, doprowadzi przy 
udziale Zjednoczenia do dzi­
siejszej rzetelnej oferty han­
dlowej o wartości prawie pół 
miliarda zł zaopatrzenia przy 
szłego półrocza? Postawiony 
ongiś temat doczekał się kom 
pleksowego rozwiązania dla 
rynku, dzięki — negliżującej 
braki — ekspozycji targowej. 
Dzisiaj widzimy ten sam pro­
blem szerzej i głębiej. Niedaw 
no jeszcze zadowoleni byliśmy 
z pięknych lalek, teraz niepo­
koimy się już o przyszłe losy 
rynku, widząc w ekspozycji 
ubóstwo zabawek mechanicz­
nych.

Sięgnijmy bliższych czasów 
i po inne tematy. Wśród nie 
wykorzystywanych odpadów 
surowcowych, zalegających ma 
gazyny u producentów, trafiły 
się resztki gumy, ba — pył 
gumowy. Pomysł znalazł się 
nieoczekiwany, pył ten jako do 
datek do asfaltu stanowi do­
skonały stabilizator, dający 
większą przylepność szybkich 
jezdni. Eksponowane od dwóch 
lat na Targach odpady skór, 
drewna, tkanin, metalu i che­
mikaliów, będące bliżej nie o- 
kreśloną propozycją ich wyko­
rzystania, znajdują chętnych 
odbiorców. Obroty tej giełdy

wybory
dem, przedstawionym mniej 
więcej w tym samym czasie 
przez senatora Williama Ful­
brighta. Przewodniczący se­
nackiej komisji spraw zagra­
nicznych, przemawiając przed 
kamerami amerykańskiej sie­
ci telewizyjnej ABC, przedsta 
wił wyniki ankiety, przepro­
wadzonej przez agencję Asso­
ciated Press pośród senato­
rów, a dotyczącej stosunku do 
wietnamskiej polityki Johnso 
na. Tylko 44 z 84 senatorów 
oznajmiło, iż aprobuje tę po­
litykę. Taki wynik ankiety u- 
poważnił Fulbrighta do sfor­
mułowania sądu, iż „w USA 
przybiera na sile potężny 
ruch, stawiający sobie za cel 
doprowadzenie do decydujące 
go zwrotu w wietnamskiej po 
lityce rządu, zwrotu, zmierza 
jącego do deeskalacji wojny”.

Znamienne, że im 
przyszłorocznych 
prezydenta Stanów, 
ryzacja stanowisk 

bliżej do 
wyborów 
tym pola 
w kwe-

stiach polityki zagranicznej i 
wewnętrznej, prowadzonej 
przez Johnsona, staje się wy­
razistsza. Najwięcej zaintere­
sowania budzi aktualna sytua 
cja w obozie Republikanów, 
w pierwszej fazie prezydentu 
ry LBJ niezbyt aktywnych, 
nie mogących, po porażce wy­
borczej Goldwatera, wylanso- 
wać ani cieszącego się dużą 
popularnością leadera, ani 
alternatywnego programu po 
litycznego. W ostatnim okre­
sie Republikanie wyraźnie ak 
tywizują działalność, choć w 
ich szeregach nadal dają znać 
o sobie różnice poglądów, 
wskazujące, że partia opo­
zycyjna wciąż pozostaje w fa 
zie szukania dogodnego sta­
nowiska, dającego największe 
szanse na wyborczy sukces.

Ostatnie tygodnie przynio­
sły wieści o daleko posuniętej 

wynoszą już ponad 11 min zł, 
odczuwa się nawet trzykrotnie 
większe potrzeby dostaw od­
padów skór, wykorzystywa­
nych obecnie chociażby do pro 
dukcji ślicznych artykułów pa 
miątkarskich.

Właśnie pamiątkarstwo. Eks 
ponowane „Jesienią-66” jako 
problem dla przyszłego Ro­
ku Turystyki, przynosi obecnie 
handlowe rezultaty. Wzo­
ry tamte i dzisiejsze są cał­
kiem różne, jest ich też wię-> 
cej, na Targach — ponad dwa 
tysiące..Podobnie'jak w zabaw 
kach, również z tej ekspozycji 
wyłania się problem większe­
go zróżnicowania produkcji. 
Bo pamiątkarstwo, co widać 
z wystawy, jest obecnie przy­
tłoczone tradycyjnym wzorem 
regionalnym z CPLiA. Jest to 
już jednak inny problem. W 
każdym razie produkcja pa­
miątkarstwa wzrośnie w tym 
roku niemal o 25 procJ

Nie grzeczność wobec jubi­
lata skłania nas do tych przy­
pomnień, lecz chęć obrony tej 
drugiej niehandlowej strony 
Targów Krajowych. Atakowa 
na jest ona często przez han­
dlowców, zapatrzonych w przy 
szłość najwyżej na dwa nastę­
pne kwartały, krytykowana by 
wa przez zwiedzających, choć 
to przecież ich głównie inte­
res, aby problemy takie docze 
kały się rychłego rozwiązania. 
Dlatego bronimy stanowiska, 
że Targi powinny być nie tyl­
ko giełdą, ale i wystawą. Takie 
zadanie spełnia obecnie i retro 
spektywna wystawa „Wzornic- 
two-Jakość” i „Rzemiosło dla 
wsi”, ekspozycja 1001 drobiaz­
gów i opakowań.

Rzecz jasna, nie denerwuj­
my ludzi prototypami wzorów 
i pokazywaniem problerpów 
wśród ekspozycji handlowej. 
Ale wtłaczajmy uparcie w 
świadomość producenta, kup­
ca i klienta istnienie spraw 
nie załatwionych.

ZBILUT SĘK

rozbieżności stanowisk zajmo 
wanych przez czołowych dzia 
łączy republikańskich. Przy­
wódca frakcji Republikanów 
w senacie — Dirksen, publicz 
nie zaaprobował poszerzenie 
zakresu bombardowań w 
Wietnamie; nota bene Dirk­
sen domagał się takich właś­
nie działań, zanim jeszcze 
Johnson wydał odpowiednie 
dyspozycje. Jest więc senator 
D. klasycznym reprezentan­
tem ugrupowania „jastrzębi”, 
od którego nie nazbyt odbiega

były prezydentpoglądami
Eisenhower, także opowiada­
jący się za bombardowaniem 
DRW.

Takie samo stanowisko zaj­
mował republikański guber­
nator stanu Michigan, George 
Romney; jako główny dorad­
ca Komitetu Koordynacyjne­
go Partii 'Republikańskiej do­
magał się on zastosowania w 
Wietnamie „maksymalnej si­
ły” lotniczej, a także zabloko 
wania Hajfongu. Ale to było 
dwa lata temu... Obecnie po­
tencjalny kandydat republi­
kański do prezydenckiego fo­
tela — zdecydowanie skryty­
kował poszerzenie zakresu 
bombardowań DRW, a zaan­
gażowanie się Stanów Zjedno 
czonych w Wietnamie nazwał 
„tragicznym błędem”. Oświad 
czył on zarazem, iż bliższe stu 
diowanie problemu wietnam­
skiego w ciągu ostatnich lat 
doprowadziło go do zmiany 
dawnych poglądów w tej spra 
wie.

Romney na niedawnym 
spotkaniu ze studentami w 
Waszyngtonie oznajmił, że 
„Partia Republikańska będzie 
w 1968 roku partią pokoju”. 
Nie sprecyzował on jednak, 
jak owe pokojowe tendencje 
miałyby być realizowane: dro 
gą starań o militarne rozstrzy 
gnięcie w Wietnamie, bądź 
przeciwnie — drogą rokowań. 
Pozostaje przeto otwarta kwe 
stia, pod jakimi hasłami pój­
dzie do wyborów Partia Re-
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Z KSIĄŻKĄ MĄ IY

Peregrynacje bliskie i dalekie
Rozjeździło się w ostatnich 

latach bractwo literackie po 
świecie, co zresztą przynosi 
doskonałe efekty w postaci 
zarówno tomów reportaży i 
impresji z podróży, jak też 
dzieł wynikłych z przeżytych 
wrażeń.

„Papieski topaz” Barbary 
Nawrockiej, („Czytelnik”) to 
Interesujący tom szkiców, bę­
dących wynikiem podróży 
przez Austrię do Włoch z póź­
niejszym marginalnym już ra­
czej zahaczeniem o Grecję. 
I właściwie o obraz Italii głów­
nie tu chodzi. Obraz bardzo 
własny w odczuciach, przesą­
czony przez wyobraźnię, re­
fleksję, wiedzę o kraju, lu­
dziach, przeszłości, zabytkach. 
To dobra metoda, zastosowa­
na przez Nawrocką, pisarkę 
bardzo inteligentną, a zara­
zem umiejącą smakować świat 
zmysłami. Nacisk kładziony 
jest nie na masę szczegółów 
o historii, zabytkach, sztuce, i 
tak fachowemu przewodniko­
wi się nie dorówna, ile na 
smak odczuwania, na własne, 
przesączone przez pamięć 
przeżycie. Pewnie, fragmenta­
ryczny, szczątkowy to z ko­
nieczności obraz słonecznej 
Italii, ale zapadający w pa­
mięć, wzbogacający własne 
jakieś doznania.

Inny typ relacji reprezen­
tuje w tomie „Ayana z delty 
Dunaju” Lew Kaltenbergh 
(„Czytelnik"). Mało właściwie 
znamy krajoznawczo Rumu­
nię, w końcu nie za wiele 
wiemy i o samym narodzie, 
jego dziejach, przeszłości. A 
spojrzenie na teraźniejszość? 
Kaltenbergh, z dawna już 
związany z Dunajem, pierwsza 
wszak jego książka z 1957 
roku, to „Dunaj, rzeka sze­
roka”, tym razem kotwiczy się 
w delcie tej olbrzymiej rzeki, 
pośród jak drzewa bijących 
ku górze trzcin, wśród ludzi 
niegorzej od ryb obeznanych 
z wodą. Stąd zaczyna się 
wędrówka po współczesnej 
Rumunii, ukazywanej szeroko, 
z pewną dążnością do stwo­
rzenia syntetycznego obrazu, 
choć Kaltenbergh nie stroni 
także od mozaikowej żmudnej 
dłubaniny, ,aż wreszcie szkieł 
ka różnych kolorów zlewają 
się w harmonijną całość.

Skoro już wędrujemy po 
świecie, warto może spojrzeć 
na Węgry przez powieść Kal- 
mana Mikszath’a — „Dziwne 
małżeństwo”. Autor, zmarły w 
1910 roku, to klasyk węgier-

Dokończenie ze str. 3 

publikańska: czy jej leaderzy 
przystroją się w piórka „go­
łębi”, czy też ukaźą szpony 
„jastrzębi”.

Najprawdopodobniej słusz­
ność będą mieli ci, którzy są 
dzą, że Republikanie mogą 
iść do wyborów bez wyraźne­
go wiązania się z poglądami 
„gołębi” lub „jastrzębi”. Za­
pewne zajmą oni najdogodniej 
szą pozycję ogólnego negowa- 
nia polityki Johnsona za
zaangażowanie USA w wiet­
namską wojnę i „nieefektyw­
ne” jej prowadzenie.

Republikańska opozycja to 
dla Johnsona najpoważniejszy 
przeciwnik. Niemniej nie mo­
żna całkowicie ignorować zna 
czenia innych — wprawdzie 
niedużych — ugrupowań po­
litycznych, które — przypom 
nijmy — w roku 1948 potra­
fiły zebrać 2 miliony głosów. 
Wielką niewiadomą są także 
młodzi obywatele USA; aż 
12,5 miliona spośród nich we­
źmie udział w głosowaniu po 
raz pierwszy. Jest między ni­
mi wielu Murzynów, a poza 
tym na decyzje wyborcze tej 
młodzieży może mieć istotny 
wpływ sytuacja w Wietna­
mie.

Sporo do myślenia dają tak 
że wyniki sondażu, przepro­
wadzonego we wszystkich sta­
nach USA (podał je 31 ubm. 
bostoński „Christian Science 
Monitor”). Oto w 28 stanach 
(322 głosy kolegium elekto­
rów) Johnson może ponieść 
według autorów sondażu —po 
rażkę „bardzo łatwo”; w 16 
stanach (156 głosów elekto­
rów) „może” być dotychczaso­
wy prezydent narażony na 
przegraną; jedynie w sześciu

« GŁOS WIELKOPOLSKI

skiej literatury. Powieść jego, 
pełna autentycznej romantyki, 
szerokiego oddechu, choć w 
formie tu i ówdzie co nieco 
zalatująca już czasem myszką, 
oparta została na głośnym, 
poruszającym na początku 
XIX wieku cale Węgry wyda­
rzeniu, historii wymuszonego 
małżeństwa i toczącej się 
potem przez lata sprawy roz­
wodowej, gdzie wszystkie siły 
warstw rządzących sprzysięgły 
się przeciw szczęściu dwojga 
ludzi, mogłoby to bowiem ude 
rzać w panujący system... Pi­
kantnym szczegółem utworu 
jest to, że poza drobnymi 
zmianami, autor zachował 
wierny klimat prawdziwej sce­
nerii, że nawet bohaterom 
przydał autentyczne nazwiska. 
A że wbrew oczywistości uznał 
za stosowny happy-end, że 
wprowadził pewne modyfika­
cje, idąc tu za wzorem powie- 

, ści romantycznej — to inna już 
sprawa. Znamienne, że po­
wieść Mikszath’a czyta się 
świetnie.

Wędrówkę należy zakończyć 
w Polsce. Ukazała się nowa 
książka Waldemara Babinicza 
„Fontanna”, powieść, której 
tematem jest wieś współcze­
sna, chwytana na żywo, z 
akcentem na dokonujące się 
w niej przemiany, zwłaszcza 
natury obyczajowej. Komuż 
się równać z Babiniczem w 
znajomości polskiej wsi? A że 
autor ma przy tym poczucie 
humoru, że to i owo ukaże 
czasem z przymrużeniem oka, 
tym lepiej, tym czytelniej i cie 
kawiej. Tu nie ma wielkich 
problemów, jest po prostu do­
brze oddany pewien szmat 
zwykłego, codziennego życia, 
z jego uśmiechami ale i dra­
matami, jest najzwyczajniej 
kawałek bardzo współczesnej 
Polski, w końcu co tu dużo 
mówić — raczej rzadko ukazy­
wanej przez współczesną li­
teraturę.

Przegląd zakończyć wypada 
wskazaniem na nowe pozycje 
głośnych serii „Czytelnikow- 
skich”. W serii „Nike" uka­
zały się równocześnie dwie 
najlepsze pozycje Aleksego 
Tołstoja ,Piotr Pierwszy1
oraz „Droga przez mękę”.

Z kolei w miniaturowych 
tomiczkach serii „Poeci pol­
scy", otrzymaliśmy zgrabnie 
dokonane wybory poezji An­
toniego Słonimskiego oraz 
Jarosława Iwaszkiewicza.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Marchewka
pałka -

stanach „nic” mu nie zagraża 
lub „bardzo niewiele”.

Do kompletu opinii, doty­
czących kształtowania się sy­
tuacji przedwyborczej w USA, 
dodajmy jeszcze pogląd, wy­
rażony przez członków komi­
tetu wykonawczego ogólnokra 
jowej konferencji gubernato­
rów stanowych. Otóż guber­
natorzy — ŚT są pośród nich 
zarówno członkowie Partii Re 
publikańskiej jak Demokra­
tycznej — oświadczyli nieda­
wno, że Johnsonowi trudno 
byłoby odnieść zwycięstwo, 
gdyby wybory odbyć się mia 
ły obecnie, a nie w roku 1968.

Pomimo wyraźnego spadku 
popularności, Johnson nie 
przestał jednak być fawory­
tem w przyszłych wyborach 
prezydenckich. Aktualnie je­
go szanse oceniane są wobec 
Romney’a w stosunku 52:48, 
a wobec Nixona 55:45. Parnię 
tać należy także, iż Republi­
kanom w ciągu minionych 35 
lat, to znaczy od czasu, gdy 
pokonał ich Roosevelt, tylko 
raz udało się wygrać prezy­
denckie wybory. A niemniej 
ważne jest to, iż — jak do­
tychczas — nadal na amery­
kańskim horyzoncie politycz­
nym nie widać dostatecznie 
popularnej osobistości, mogą­
cej zaoferować społeczeństwu 
przeciwstawny polityce John­
sona program.

Mimo wciąż stosunkowo 
mocnej pozycji, jaką posiada 
obecny prezydent USA, nie 
może on lekceważyć szerze­
nia się nieprzychylnych mu

We wrześniowym 
numerze „Nurlu“

Wrześniowy numer miesięcz 
nika społeczno - kulturalnego 
„Nurt” otwiera omówienie fil­
mu „Westerplatte” pióra Kazi­
mierza Młynarza. W artykule 
zatytułowanym „Szkoło, szko­
ło”, Krzysztof Kostyrko pisze o 
aktualnych problemach poli­
tyki szkolnej m. in. na podsta­
wie wyników egzaminów
wstępnych 
uczelnie.
łalności

na wyższe
Problemom dzia-

Towarzystwa 
po pięciu

Wielkopolskiego 
Kulturalnego, 

latach jego
pracy poświęcony jest artykuł 
działacza tego Towarzystwa — 
Alojzego Łuczaka. Czesław Ka 
luźny prezentuje w „Nurcie” 
artykuł pt. „Perspektywy kul­
tury wiejskiej”. Jest to kolej­
na odpowiedź na ankietę mie­
sięcznika, który zwrócił się z 
zasadniczymi pytaniami doty­
czącymi współczesnej kultury 
do szeregu działaczy kultural­
nych i specjalistów zajmują­
cych się tymi problemami. W
dziale literackim Gerard
Górnicki publikuje fragment 
swej nowej powieści pt.„Obiet 
nica Sebastiana”. Fragment 
ten zatytułowany został „Cień 
Herkulesa”. Obcą prozę repre­
zentuje tu szkic Guentera 
Grassa „Moja zielona łąka” w 
przekładzie Stefana H. KaSzyń 
skiego. W tym samym dziale 
znajdą teź czytelnicy nowe 
wiersze Ryszarda Krynickiego 
oraz artykuł tego autora po­
święcony poezji: „Czytelniko­
wi, któremu”.

Miesięcznik zainaugurował 
począwszy od bieżącego nume­
ru nowy cykl publikacji zaty­
tułowany „Mała wszechnica 
Nurtu”. Będą w nim, jak to 
zapowiada redakcja, publiko­
wane syntetyczne artykuły o 
charakterze popularyzatorskim 
poświęcone głównym zjawi­
skom artystycznym XX wieku. 
Cykl ten inauguruje artykuł 
Aleksandra Rogalskiego:
„Główne kierunki artystyczne 
XX wieku”. W cyklu tym na 
tematy plastyki piszą: Mieczy­
sław Porębski i Stefan Moraw 
ski.

Numer uzupełniają recenzje 
m. in. z festiwalu chórów chło 
pięcych w Poznaniu i z czerw­
cowych wystaw plastycznych 
oraz noty i recenzję z książek.

(o)

wybory
nastrojów oraz pogłębiania 
się rozdźwięków w szeregach 
własnej partii. Trudniej też 
obecnie Johnsonowi kontynu­
ować ' prowadzenie, typowej 
dla niego, polityki marchew­
ki i pałki.

WIESŁAW PORZYCKI

CO ZOBACZYMY

Najbliższy tydzień (25. 9. — 1. 10.) 
przyniesie kilka interesujących fil 
mów, spektakli teatralnych, pro­
gram z cyklu „Divertimento” oraz 
coś niecoś dla kibiców sporto­
wych.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci „Bolek i Lolek na wakacjach” 
— film rysunkowy, 17.10 — dla mło 
dych ,,Pod siatką”, 17.30 — maga­
zyn turystyczno *- krajoznawczy 
„Tramp”, 17.50 — film z serii „Za 
siedmioma górami”, 18.15 — TV 
Magazyn Postępu Technicznego, 
18.45 — Kino Krótkich Filmów, 
20.05 — Międzynarodowa Wystawa 
Odzieży „Moskwa-67”, 20.25 — Te­
atr TV: Michel de Chelderode — 
„Klub Kłamców”, w adaptacji i 
reżyserii Ludwika Renć; wykonaw
cy: D. Szaf lar ska,, O. Kalinowski, „Haftowane osty”, wykonawcy: Reymonta (Ziemia obiecana”!

Poznań pod znaktam 4krzifplae
III Międzynarodowy Konkurs Lutniczy im. H. Wieniawskiego trwa. 
Z całego świata najznakomitsi lutnicy nadesłali 155 instrumentów. 

/ Każdy z nich jest szczegółowo badany, oglądany, próbowany. Człon 
kowie międzynarodowego 12-osobowego jury mają więc pełne rę­
ce roboty. Przez wstępne eliminacje, do II etapu przepuścili oni 
87 instrumentów, spośród których do ostatniej najwyższej trzeciej 

próby przeszło już tylko 17 skrzypiec..

Przewodniczącym jury jest wybit- 
ny skrzypek, profesor PWSM w 
Warszawie, sekretarz wszystkich 
konkursów skrzypcowych od 1952 

roku, prof. Tadeusz Wroński.

Trudną, niepozorną a jednak bar* 
dzo ważną funkcję „gospodarza" 
konkursu pełni kustosz Muzeum 
Instrumentów Muzycznych w Po­
znaniu dr Włodzimierz Kamiński. 
Rozmawia on właśnie ze znako­
mitym polskim lutnikiem (najlep­
szy z Polaków w I Konkursie z 
1957 l), członkiem jury, Eugeniu­
szem Gosiewskim (siedzi z lewej).

G. Lutkiewicz, M. Pawlikowski, 
R._Wilhelmi, Z. Zapasiewicz. 22.55 
— „Twoja ulica”.

WTOREK: 7.50 ,Ucieczka”
film z cyklu „Dr Schlueter”, 17 — 
dla młodych „Zrób to sam”, 17.15 
— dla młodych „Klub pod Smo­
kiem”, 17.55 — teleturniej „Wiem 
wszystko”, 18.25 — „Gorąca linia” 
(Katowice i Poznań), 19.05 — „Kry­
tycy filmowi przedstawiają” (lok.), 
20 — „Ucieczka” — z cyklu „Dr 
Schlueter”, 21.50 — z cyklu „Profi 
le kultury” film „Konin”.

ŚRODA: 9.30 — film fab. CSRS
„Szkolna miłość”, 17 — film ang.
„Figle Pimpusia”, 
17.20 — „Nie tylko 
— Wszechnica TV: 
polit Kozietulski”, 
ryzmy, apostrofy, 

17.10 — PKF, 
dla pań”, 17.45 
„Jan Leon Hi-
18.15 — „Afo- 
autografy” —)

program muzyczny, 18.40 — „Pod 
znakiem jakości”, 20.05 — „Wyci­
nanki” (lok.), 20.20 — Studio 63:

A. Karzyńska, Z. Mrozowska, P. 
Pawłowski, M. Włodarska, 21.10 — 
„Światowid”, 21.40 — „Dr Monn” 
film tv USA.

CZWARTEK: 17 — Kino „Ptyś”, 
17.15 — „Fizyka na piątkę”, 17.45 
— film prod. radź. „Wakacyjne 
przygody”, 18.40 — „Czwarta zmia­
na”, 20.05 — „Panorama Lubuska” 
(lok.), 20.20 — Teatr Kobra: wido­
wisko sensacyjno-kryminalne „Do 
ktor Morelle”, wykonawcy: B. 
Wrzeslńska, E. Fidler, K. Rudzki, 
S. Zaczyk i inni. 21.20 — „Reflek­
sje”.

PIĄTEK: 15.30 — Mistrzostwa Eu 
ropy w koszykówce: Polska — Hi- 
szpątiia, 17.05 — „Miś z okienka”, 
17.50 — film tv prod. poi. „Sąd o- 
stateczny”, 18.15 — Wszechnica TV: 
„Za kierownicą”, 18.45 — „Kary-

zmierzchu” (lok.), 20.05 — Teatr 
Ty: widowiśko wg powieści W.

Jedną z obowiązkowych prób, które przechodzi każdy instrument 
jest badanie cech dźwięku. Czynią to dwie znakomite nasze skrzy* 

paczki prof. Eugenia Umińska i prof. Irena Dubiska.

Na pewno nie wszy­
scy członkowie jury 
są zawsze zgodni w 
ocenach. Trudno zre 
sztą takiej zgodno­
ści oczekiwać, jak 
wszędzie gdzie cho­
dzi o dzieło sztuki. 
A każde ze skrzy­
piec nadesłanych na 
Konkurs do Pozna­
nia to właśnie owoc 
żmudnej pracy ar­
tysty, to dzieło sztu­
ki. Na zdjęciu od le 
wej jurorzy: Rene 
Ouenail (Francja), 
zastępca przewodni 
czącego jury Lean- 
dro Bisiach (Wło­
chy) i Vladimir Pilar 

(Czechosłowacja).

Dużo pracy organi­
zacyjnej i technicz­
nej w związku z 
Konkursem ma ar­
tysta lutnik Kazi­
mierz Bendowski, mi 
mo że nie jest on 

członkiem jury.

Fot. (5) — Kazimierz 
Przychodzki

w reżyserii T. Worontkiewicza, 
21.45 — Magazyn medyczny.

SOBOTA: 10.25 — film fab. franc. 
„Czarny rynek w Paryżu”, 16.45 — 
Program dla kobiet (lok.), 17 — 
„Konkurs 5 milionów”, 18 — Fe­
stiwal Filmów Morskich, 18.30 — 
„Tele-Echo”, 20.10 — film tv poi. 
„Ojciec”, 20.40 — Divertimento o- 
pus 6 „Figle sklerozy” (B. Kraff- 
tówna, B. Młynarska, K. Sienkie­
wicz, B. Pawlik, B. Łazuka, W. 
Michnikowski), 21.55 — film fab. 
franc. „Czarny rynek w Paryżu”.

NIEDZIELA: 9.50 — film tv radź. 
,,Minierzy podniebnych dróg”, 11 — 
„W starym kinie”, 11.50 — PKF, 
12.10 — „Po Warszawskiej Jesieni”, 
13.45 — program dla wsi „Przemia­
ny”, 14.15 — film „Koń, który mó­
wi”, 14.45 — dla dzieci widowisko 
pt. „Kot w butach”, 15.35 — „Piór­
kiem i węglem”, 15.55 — „Plebiscyt 

kabury Stanisława Mrowińskiego’
(Ppznań), 19.05 — „Rozmowy o zdarzenia”, 18.40

Archimedesa”, 17.55

dźwiękowe” śpiewają 
i Rene Glaneau, 20.05 
poi. „Prawo i pięść”.

- „Ludzie i 
„Pocztówki 
H. Kunicka 
— film fab.
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Piłka nożna

TELEWIZOR
już tylko NRD i Francja 

bez porażki w turnieju PZHT

produkcji krajowej mo­
żesz zakupić dokonując 

wpłaty od

niepokojem oczekiwano meczu pierwszej reprezenta- 
♦ i-1.1. NRD. Hokeiści niemieccy znani bowiem ze swej nie- 

Wej 1 gry, już wielokrotnie dali się we znaki pol-
vnn zawodnik*m. Obawy potwierdziły się. Zwyciężyła drużyna 
sy ° ~z ale trzeba powiedzieć, dosyć zresztą szczęśliwie — w sto-

Spotkanie nie stało na zbyt wy 
sokim poziomie, chociaż prowa­
dzone było w szybkim tempie. 
Nie pozbawieni cech bojowości 
Polacy, grali jednak — jeśli cho- 
dzi o dokładność — zaledwie na 
dostatecznie. Znany z naszych 
boisk ligowych, tak bardzo bram- 
kostrzelny atak Warty, nie poka- 
zał wskutek tego swych pełnych 
możliwości. Hokeistom polskim 
zabrakło przy tym przysłowiowe­
go lutu szczęścia. Kilkakrotne 
strzały na bramkę niemiecką mi­
jały się o centymetry z celem.

Bramki zdobyli: w 34 min. Thie- 
mę, w 50 wyrównał Ziaja, 52 min. 
Freiberger.

Bardzo przyjemną niespodzian­
kę sprawiła natomiast druga dru­
żyna Polski, która po dobrej grze 
zwyciężyła Czechosłowację 3:1 
(2:1). Była to nie ta sama druży­
na, którą widzieliśmy poprzednie 
go dnia w meczu z Francją. Tym 
razem Polacy zbgrali poprawnie 
we wszystkich liniach. W tym me 
ęzu Juszczak strzelił trzy bramki 
(przestrzelił także rzut karny). 
Dla CSRS jedyna bramka padła 
ze strzału Wawerki.

W trzecim wreszcie spotkaniu 
grająca wę wszystkich dotychcza­
sowych meczach bardzo fair Frań 
cja pokonała Węgry l:o (1:8). Je­
dyną bramkę zdobył Foucheur.

Dzisiaj dalsza seria spotkań,

A oto tabelka po dotychczas ro-
zegranych spotkaniach:
1. NRD 3 6 7:1
2. Francja 3 6 5:0
3. Polska A 3 4 9:4
4. Polska B 3 2 5:9
5. CSRS 3 0 1:6
6. Węgry 3 0 8:7

na
boisku Warty przy ul. Marchlew­
skiego. (jm)

Dzisiaj Lech gra w lodzi
Kolejne spotkanie o mistrzostwo 

II ligi zespół piłkarzy poznańskie­
go Lecha rozegra dzisiaj w Łodzi 
z miejscowym Startem. Poznania­
cy, którzy w ostatnich meczach 
wykazali raczej zadowalającą for­
mę powinni to spotkanie wygrać 
a co najmniej zremisować. Drugi 
nasz przedstawiciel w tej klasie 
rozgrywek — Olimpia, gości u sie­
bie w niedzielę o godz. 11 Włóknia 
rza Pabianice. I w tym wypadku 
poznaniacy są faworytami. Olim- 

,pia znajduje się obecnie w dolnych 
rejonach tabeli i ewentualne zwy 
cięstwo mocno podreperowałoby 
Jej konto punktowe i pozwoliło na 
przesunięcie w górę. Mecz odbę­
dzie się na stadionie w Golęcinie.

Poza tymi dwoma spotkaniami 
w II lidze odbędą się jeszcze na­
stępujące mecze: Cracovia — Unia 
Tarnów, Garbarnia —. Zawisza, 
MZKS Gdynia — Lotnik, Górnik 
"Wałbrzych — ROW Rybnik, Unia

250 złotych
plus koszty 
manipulacyjne ORS

NA WSZYSTKIE TELE­
WIZORY — ZAKUPIONE
W SKLEPACH Z UR I 

I INNYCH
— OBOWIĄZUJE

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, plac Wolności 5, telefon 590-54 
przyjmuje codziennie (oprócz soboty) 
w godzinach od 16—18 od dnia 20 września br.

a) na kursy przygotowujące do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie z zakresu MATEMATYKI i JĘZYKÓW 
OBCYCH;

b) na zbiorowe korepetycje z zakresu MATEMATYKI dla 
uczniów szkół średnich (kl. IX, X, XI).

Kursy wyrównywania braków w wiedzy w zakresie matematyki 
1 języków obcych prowadzone będą przez nauczycieli - specjali­
stów, mających bogate doświadczenie w nauczaniu tych przedmio­
tów w szkołach średnich ogólnokształcących i zawodowych.

Zajęcia prowadzone będą w okresie od 1 października br. do 
31 maja 1968 r.

Zapisy na powyższe kursy przyjmuje również w wyżej poda­
nych dniach i godzinach

Sekretariat Studiów Języków Obcych ZNP — Poznań, ul. Ró­
żana 1/3, telefon 592-86

Żeglarze PIIK 
najlepsi w Boszkowie 
W miejscowości letniskowej Bo- 

szkowo, odbyły się na zakończenie 
sezonu II Regaty Żeglarskie o pu 
char Przechodni Jeziora Dominie-

Racibórz 
Hutnik.

Thorez, Victoria

kiego, ufundowany przez 
ra Leszczyńskiej Fabryki 
dowlanyćh.

Bardzo pasjonujący 1 zacięty

dyrekto- 
Okuć Bunaszym 

obiaktuwia

W międzynarodowym turnieju zor 
ganizowanym z okazji 40-lecia 
Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie, wielokrotnie mieliśmy oka 
zję obserwować ciekawe momen­
ty podbramkowe. Na zdjęciu gór 
nym oglądamy bramkarza zespo­
łu węgierskiego, który w meczu 
z Polską A, wygranym przez na­
szych zawodników 2:0, zaprezen­
tował kilka bardzo efektownych 
interwencji. Na dolnym zdjęciu 
przedstawiony jest fragment spot
kania Francja Polska B 2:8.
Bramkarz gospodarzy wykopem 
piłeczki wyjaśnia groźną sytuację 

pod własną bramką, (s)
Fot. (2) — K. Przychadzki

bieg finałowy z udziałem 6 załóg, 
zakończył się sukcesem reprezen­
tantów leszczyńskiego Jacht Klu­
bu „Czapla” PTTK. Startowali oni 
w składzie: Adam Wenda — ster­
nik, Józef Bartlewicz i Halina Wen 
dland — załoga. Na drugim miej­
scu uplasowała się załoga LOK — 
miasto Leszno. Dalsze trzy miejsca 
zajęły załogi lokowskie przy 
LFOB.

Tak więc żeglarze PTTK nie tyl 
ko, że zdobyli puchar przechodni 
i nagrody rzeczowe, lecz również 
uzyskali tytuł najlepszej załogi Je 
ziora Dominickiego w 1967 roku.

<R)

W lidze międzywojewódzkiej 
przodownik tabeli poznańska War 
ta wyjeżdża do Gdańska, gdzie 
grać będzie z tamtejszą Polonią; 
Jeżeli chodzi o pozostałe drużyny 
naszego okręgu to Calisia przyj­
muje u siebie Bałtyk, Tur gra na 

•własnym boisku z Pomorzaninem, 
zaś Górnik Wałbrzych zmierzy się 
na wyjeździe z Victorią Sianów. 
Poza tym Polonia Bydgoszcz gra 
z Budowlanymi, Olimpia Elbląg z 
Dąbem Dębno, Floty z Darzborem 
i Arkonia z Lechią. (s)

Czołówka szybowników 
startowała w Lesznie

Sukcesy tenisistów 
w Jugosławii

W dalszym ciągu międzynarodo­
wych tenisowych mistrzostw Jugo 
sławii, reprezentant Polski Broni­
sław Lewandowski odniósł kolejne 
zwycięstwo, tym razem w trzeciej 
rundzie nad Jugosłowianinem Spea 
rem 8:6, 6:3.

W innym meczu tej rundy Sang- 
ster (Anglia) pokonał Australijczy 
ka Kolbingera 6:3, 6:4. Wielką nie 
spodzlankę sprawił mało znany te 
nisista jugosłowiański Zeljko Fra- 
nulovic, który wyeliminował An­
glika Roberta Wilslna w dwóch se 
tach 6:3, 6:3.

W spotkaniach gry pojedynczej 
kobiet z powodu nieprzybycia kil 
ku zgłoszonych zawodniczek, ro­
zegrano tylko dwie gry trzeciej 
rundy. Pozostałe spotkania roze­
grane zostaną w piątek. Polka Kra 
lówna będzie miała za przeciwni­
czkę Czechosłowaczkę Pikarovą.

PAP

Sześciu naszych czołowych szy­
bowników — kandydatów do repre 
zentacji Polski na przyszłoroczne 
XI Szybowcowe Mistrzostwa Swia 
ta, przebywało przez kilka tygo­
dni na lotnisku Centrum Szybow­
cowego Aeroklubu PRL w Lesz­
nie, gdzie pod okiem Józefa Dan- 
kowskiego — trenera kadry naro­
dowej i zarazem kierownika CS, 
wzięło udżiał w zgrupowaniu przy 
gotowawczym do tej największej 
szybowcowej imprezy roku.

Jan Wróblewski, Edward Maku­
la, Franciszek Kępka, Jerzy Po­
piel, Mirosław Królikowski i Hen­
ryk Muszczyński trenowali zgod­
nie z opracowanym przez Józefa 
Dankowskiego planem. Przeprowa 
dzali oni loty w chmurach, start 
zespołowy do lotów prędkościo- 
wyćh, odbywali treningi w zakre­
sie „odrywania” się od przeciw­
nika w czasie rozgrywania kon­
kurencji oraz kontynuowali loty 
zespołowe i loty w słabych warun 
kach termicznych i przy niskim 
pułapie chmur.

Zgrupowanie przygotowawcze, 
zresztą nie ostatnie, w zasadzie 
nie spełniło swego zadania — po­
wiedział nam trener Józef Dan- 
kowski — ponieważ nie przysłano 
nam szybowców na których nasi 
reprezentanci startować będą na 
XI SMS. Z konieczności musieli la 
tać na „Fokach” i ,,Zefirach-2”, 
zamiast na ,,Fokach-5” i „Zefirach 
— 4”, które to stanowić będą wła 
ściwy sprzęt szybowcowej repre­
zentacji Polski. (R)

OBNIŻKA 
WPŁAT
DO WYSOKOŚCI RAT
ALGA 
LAZURYT 
TOSCA 
ATOL 
AMETYST 
TOPAZ 21 
TOPAZ 23 
OPAL 23

— ZŁ 
— ZŁ 
— ZŁ 
— ZŁ 
— ZŁ 
— ZŁ 
— ZŁ 
— ZŁ

250 
270
270 
390
400 
420
440 
440

Z KREDYTU ORS
K7608

. Praca
Rutynowany pracownik 
poszukuje administracji 
nieruchomości. — Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5907g.
Dochodząca pomoc dolno 
wa potrzebna. Ratajczaka
40 m. 5. 6442g
Ppmoc domowa, potrzeb 
na zaraz. Czwartaków 18a
m. 5. 6488g
Przyjmę zaraz pomoc do­
mową, dochodzącą. Po­
znań, Rutkowskiego 10 
m. 8, tel. 626-50. 7627g
Przyjmę dochodzącą po­
moc do dziecka. Sołacz, 
Mazowiecka 12 m. 3. 7654g
Przyjmę uczciwą panią do 
dzjecka. Grochowska 124b
ni. 11. 7533g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Jesienna 25 
m. 6 po godz. 17 . 7856g
Gosposię z referencjami 
przyjmę natychmiast na 
bardzo dobrych warun­
kach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7849g.
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Mickiewicza 24 m. 1. 
_________________ 7841g
Pomoc domową przyjmę 
3 osoby (dziecko szkolne) 
chętnie z prowincji. Wia­
domość: Śniadeckich 28 
m 7 od godz. 17. 7863g
Rencistka potrzebna do 
sprzątania mieszkania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6343g.

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

7284g
Matematyczną sprawność
w obliczeniach dobre

Wpisy na zaoczne (ko- 
icspondencyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, bu 
dowlanyćh, kosztoryso­
wania budowlano-monta­
żowego przyjmuje, infor 
'nacji pisemnych udziela 
żMkład Szkolenia Zawo­
dowego „Wiedza”, Kra­
lów, Westerplatte 11.

K6888

Kupnu
Przetargi

Telewizor kupię okazyj­
nie również uszkodzony. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7657g.
Domek campingowy, so­
lidny w Kiekrzu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6649g.
Brązę aluminiową Srebr­
ną w proszku lub paś­
cie, kupię każdą ilość. — 
Zgłoszenia pod numer te­
lefonu 647-34, przed po­
łudniem, lub oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6396g.

; Sprzedaż *

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10

3973g
Futro nowe, imitacja ka­
rakułów sprzedam. Cena 
4500,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6983g.

K7363

JESZCZE DZIŚ 
MASZ OKAZJĘ 

WZIĘCIA UDZIAŁU 
W KONKURSIE

KOZIOŁKÓW” 
_________ K7557

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” 
w Poznaniu,.ul. Grunwaldzka 19 ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

ROBOT REMONTOWO-BUDOWLANYCH I IN­
STALACYJNYCH w obiekcie PWP RSW „PRA­
SA”, ul. Grunwaldzka 19.

boty zakres wykonawstwa wchodzą następujące ro-
1. murarskie
2. tynkowe,
3. dekarsko-blacharskie,
4. posadzkowe,
5. stolarskie,
6. malarskie,
7. instalacji wod.-kan.,
8. instalacji c. o.,
9. różne.

Ślepe kosztorysy na , powyższe prace można od­
bierać w PWP RSW „PRA3A”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 pokój 22, gdzie należy składać oferty 
w terminie do dnia 3 października 1967 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i nieuspołecznione.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyny.

Dalsze informacje można uzyskać przy odbiorze 
ślepych kosztorysów. K7644
Chemiczna Spółdzielnia Pracy , 
ul. Albańska 17, telefon 648-25

,Guma” w Poznaniu

TARG na wykonanie (pobudowanie)

Wózki dziecięce poleca 
wytwórnia. Chojnacki. Po 
znnń, Zbąszyńska 12, tel. i 
449-50.5306g '
Szafę trzydrzwiową róż­
ne meble, plandekę, nie- 
'przemakalną sprzedam. 
Fietz, Dzierżyńskiego 3. 
______________________7031g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12-  7778g
Pianino oraz stół okazyj­
nie tanio sprzedam. Świer 
czewskiego 114/b m. 12.
______________________ 7807g
Sprzedam „Junaka”, stan 
idealny. Jerzy Bartko­
wiak Staremiasto k/Wró 
nek, pow. Szamotuły.
_ _________________  6370g
Sprzedam nowy projek- 
ter czeski AM 8 mm.

2
miechowski, 
m. 10.

Zeylanda 
7629g

Samochody
Sprzedam Trabanta 601, 
stan idealny. Tel. 515-80,
między 17—19. 6198g

ogłasza PRZE­

MAGAZYNU z prefabrykatów w Oddziale Obor­
niki, ul. Obrzycka 17 — wg posiadanej dokumen­
tacji typ. „C”.

Orientacyjna wartość robót budowlanych wynosi 
495 tys. zł.

Termin wykonania: rozpoczęcie — w IV kwartale 
br., zakończenie — w III kwartale 1968 r.

Termin składania ofert; 2 tygodnie od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu 
w Zarządzie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewent. unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. K7000

Nieruchomości i

Willa nowa, wyłączona, 3 
obszerne pokoje, kuchnia, 
•azienka, centralne, ogród 
— 350.000 zł, wpłaty 300.000, 
reszta hipoteka bankowa; 
ogrodnictwo w Poznaniu, 
dobrze zaprowadzone, — 
7500 mł ogrodowej ziemi, 
7 szklarni 700 m1, central- 
i e ogrzewanie, 200 okien 
inspektowych, zabudowa­
niami, zelektryfikowane 
650.000, wpłaty 550.000, re- 
»z.a hipoteka bankowa — 
spizeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 7786g
Gospodarstwo prywatne 
11,60 ha pszennej, bura-
czsnej ziemi, tym 2

Różne

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy uroczystości, Po- 
znań, Żydowska 33. 6959g
Płaszcze, kurtki, 
skórzane, farbuje, 
szowe odnawia. 27 
nia 5.

buty 
zam- 

Grud- 
7569g

Szlifowanie cylindrów sa- 
mcchodowych i motocy­
klowych, wałów korbo-
wych, wylewanie
wek,

pane­
dorabianie tłoków,

+
W dniu 21 września 1967 r. zmarła, namasz­

czona Olejami św., moja najdroższa żona i naj­
lepszą matka, śp.

Helena Lubelska
z domu STERNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona w

+
Dnia 21 września 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 61, śp.

środę, 11 października br. o godz. 
ściele parafialnym Bożego Ciała.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z

8.30 w ko-

CÓRKĄ
7945g

Antoni Nestorowicz
kierownik PGR Gądki

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm.‘ 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZKA 

I RODZINA

opanowanie języków zdo 
będziesz pod kierunkiem 
pedagogicznym. Grun- 
wal^lzka 22a m. 2. 5982g
Fortepianowej gry udzie 
la pedagog. Ratajczaka 
26 m. 115, tel. 568-49.

7329g

LóKale

Gdynia — komfortową ka 
walerkę, nowe budownic­
two (kwaterunkową) za- 
mierrię na równorzędne 
lub większe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7675g.

ha łąki, ogród 100 drzew,
dom 3-pokojowy, 
nią, zabudowania 
sywne, obszerne,

kuch- 
ma- 

zelek-

wjkonuje Warsztat Na­
praw Silników, Poznań, 
Grodziska 24. 7077g
Obelgi rzucone na ob. A- 
nielę Kłyszewską, zam. 
w Poznaniu, ul. Sokoła 8 
in. 16 — odwołuję i prze 
praszam. Edward Konew 
ka, Poznań, ul. Sokoła 8

Gądki, pow. Śrem 7980g

Dnia 21 września 1967 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., drogi mąż, ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

Adam Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

tryfikowane przy stacji 
powiat Wągrowiec, in­
wentarzem martwym — 
179.000 zł, gospodarstwo 
1,60 ha, dom 3-pokojowy, 
kuchnią, blisko Pozna­
nia przy stacji 100.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 7964g

6493gm. 15.

Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żenśtw. Czynne godz.
15-19. 7212g

Dnia 21 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, ukochana ma­
musia, teściowa i babunia

Pelagia Sroka
z domu DARNA

Pogrzeb odbędzie się w niedaielę, dnia 24 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Chlu- 
dowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA Z MĘŻEM. SYNOWIE, 

SYNOWE I WNUCZKI
{ 7996g

Dnia 21 września 1967 r. zmarł

Antoni Nestorowicz
kierownik PGR Gądki pow. Śrem.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.30 
w Kórniku.

Rodzinie Zmarłego składają
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Kolegę pracy żegnają z żalem
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

PGR KORNIK
K7638

8022g
W smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ

Dnia 21 września 1967 r. odszedł ode mnie na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż i towarzysz życia, śp.

Wacław Edward Morawski
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Dnia 21 września 1967 r. zmarł nasz były, su­
mienny i ofiarny pracownik, nieodżałowany 
kolega

Józef Piątek
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.40 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

PRZEDSIĘBIORSTWO PRASY I KSIĄŻKI
RUCH” W POZNANIU

' K7667

? O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Dnia 21 września 
ny Sakramentami 
cbany ojciec, śp.

1967 r. zmafł nagle, opatrzo- 
św., najdroższy mąż, uko-

Teofil Zieliński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA I SYNOWIE

7999g

Dnia 21 września 1967 r. zmarł długoletni pra­
cownik I Oddziału PKO w Poznaniu

Stefan Stęczniewski
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 

i dobrego kolegę.
Dyrekcja O/Wojewódzkiego i I Oddz. PKO 

Rada Zakładowa — Koleżanki i Koledzy
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 września br. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach. 
________ 8017g

Dnia 22 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, moja nigdy niezapomniana żona, naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prabab-

Marianna Jenek
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Gwardii Ludowej 6 m. 5. 7997g
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redaktora naczelnego). Mlecrrsław Skapski Zbigniew Starnawski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony; GU-21 lac^ wszystkie f 
-łz1ałv sekretariat redakell 657-78. w godz. od 9—18: redaktor naczelny 857-78: zastępca red, naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85, ■ 
dział łączności r czytelnikami - informacje dla czytelników <57-18; dział miejski 658-39; redakcja nocna 430-73. 471-94 i 153-31. Wydawca: . 
Poznańskie W dawnłctwo Prasowe RSW Prasa" Rlnro rMnsteń Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 l 311-81. Za treść i ter mi- j 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odoowlada O warunkach nrewn merate informacji udzielała placówki ..Ruchu" l Poczty. Druk: Zakłady • 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka 3. A - 6

8015g
Nieutulona w żalu

ŻONA

W dniu 21 IX 1967 r. zmarł gorący przyjaciel 
i wychowawca młodzieży,

inż. Wacław Morawski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

25 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow- 
skim.

GRONO NAUCZYCIELSKIE
. KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 

LICEUM PEDAGOGICZNEGO W POZNANIU
8016g

Dnia 19 września 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza nigdy nie­
zapomniana, ukochana żona, matka, teściowa 
i babcia

Kazimiera Waścińska
X domu KUNIKOWSKA

Pogrzeb odbył się dnia 22 bm. na cmentarzu 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Paryż 7998g
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Wrzesień
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Tekli

Słońce: 5.38—17.50

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „w mrokach 
Złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika”; OPERA — g. 19 ,’,Ma 
damę Butterfly”; OPERETKA — 
g. 19 „Gasparone”; MARCINEK — 
g. 11 „Baśń o pięciu braciach”, g. 
17 „Łaźnia”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Piknik”; OSIEK:

„Gdy wraca młodość”; GNIEZ­
NO: „w czepku urodzona”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Fantomas”; CZARN-S 
KOW: „Powrót na ziemię”; GNIEh 
ZNO Lech: „Zwariowana noc” i| 
„Doktor Freud”; Polonia: „We-“ 
sterplatte”; GOSTYŃ; „Cała na- k 
przód”; JAROCIN: „Kruk”; KA­
LISZ Kosmos: „Dzwonnik z No- 
tre Damę”; Oaza: „Morderca zo­
stawia ślad”; Stylowe: „o tych 
paniach”; KĘPNO: „Chata wuja 
Toma”; KŁODAWA: „Przedział 
morderców”; KOŁO: „Niebo nad 
głową”; KONIN Górnik: „Szczęś­
cie”; KOŚCIAN: „Olimpiada w To 
kio” i „Człowiek, którego już nie 
ma”; KROTOSZYN: „Cała na­
przód”; LESZNO: „Bicz boży”; 
MIĘDZYCHÓD: „Długie łodzie Wi 
kingów”; NOWY TOMYŚL: „Wee 
kend w Zuydccote”; OBORNIKI: 
„Mocne uderzenie”; OSTRÓW Ro­
ma: „Czarny dzień w Black 
Rock”; Słońce: „Husarska balla­
da”; OSTRZESZÓW: „Powrót na 
ziemię”; PIŁA Ikar: „Wielka ucie 
czka”; Iskra: „Sabrina”; Koral: 
„Osiodłać wiatr”; PLESZEW: 
„Cierpkie głogi” i „Yanco”; RA­
WICZ: „Kruk”; SŁUPCA: „Sta- 
zione termini” i „Susza”; ŚREM 
Klubowe: „Sami swoi”; Słonko: 
„Niezłomny Wiking”; ŚRODA: 
„300 Spartan”; SZAMOTUŁY: „Ja 
nosik” i „101 Dalmatyńczyków”; 
TUREK Jutrzenka: „Bicz boży”; 
Tur: „Gentleman z Epsom”; 
TRZCLANKA: „Ktokolwiek wie..” 
i „Bokser”; WĄGROWIEC: „Gen 
tleman z Cocody”; WOLSZTYN: 
„300 Snartan”; WRZEŚNIA: „Kon 
trybueja”;

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 

„Podróż po USA” — cz. II.

Z Rawicza do Leszna

Wojaże zepsutej 
lodówki

Rawicz, miasto słynące nie­
gdyś na okolicę i Polskę z mi­
strzowskich rękodzieł tutej­
szych rzemieślników, ma obec 
nie kłopoty z ... rzemieślniczy 
mi usługami. Zle z tym zwłasz 
cza na peryferiach. Szanujący 
się rzemieślnik nadal trzyma 
się centrum, najchętniej zakła 
dałby warsztat w rynku, ale 
co dogodniejsze lokale zajęły 
placówki czysto handlowe. Wo­
kół rynku nadal bowiem kon­
centruje się życie handlowe 
miasta,'tu przybywają codzien 
nie klienci z pobliskich wsi i 
miasteczek.

Z tradycyjnymi usługami 
jeszcze pół biedy. Do fryzjera 
zawsze się jakoś można docis­
nąć przy odrobinie cierpliwo­
ści. Gorzej, gdyby się chciało 
gdzieś naprawić maszynkę do 
golenia, elektryczne żelazko, 
lodówkę, suszarkę do włosów 
czy inny przedmiot domowego 
użytku. Nie ma w Rawiczu ta­
kiego punktu, trzeba z tym u- 
dać się do Leszna ,albo najle­
piej kupić nową lodówkę w 
eleganckim salonie „Eldomu”. 
Wprawdzie władze miejskie, 
przydzielając lokal po byłej 
restauracji, stawiały warunek, 
aby „Eldom” prowadził też i 
usługi (naprawy gwarancyjne 
i inne). Niestety ktoś tam sło­
wa nie dotrzymał, jest sklep, 
nie ma usług. Nadal posyła się 
zepsute urządzenia domowe do 
Leszna. Ze transport kosztow­
ny, przecież i tak klient za­
płaci. (emp)

Wygonów zawsze pierwszy

Ciekawa wieś-ciekawi ludzie
ieś stosunkowo nieduża, rozłożona na glebach rów-

* * ninnych, gdzie każdy hektar i każdy metr kwadrato­
wy daje wysokie plony. Zamieszkuje ją raptem 235 osób w 
tym 60 dzieci w wieku szkolnym. Przeważa, jak wszędzie 
płeć słaba. Działa tu organizacja PZPR, koło ZSL, Koło 
Gospodyń, Kółko Rolnicze (38 członków), ZMW i nieod­
zowna OSP.
Mała, ale bardzo ruchliwa 

społeczność o wysokiej świado 
mości politycznej. Dlatego 
właśnie — zdaniem reportera 
— ciekawa wieś i ciekawi lu­
dzie. Pracują ciężko, produku 
ją multum dóbr materialnych, 
intensyfikują gospodarstwa i 
znajdują czas na zbiorowe 
współżycie towarzyskie, na 
działanie społeczne dla wspól­
nego dobra. Na tym jasnym 
tle jest pewien cień, którego 
nie można pominąć i pozosta­
wić bez komentarza.

Od 1949 do 1957 miał w 
Wyganowie swoją siedzibę Lu 
dowy Klub Sportowy. „Hura­
gan” się nazywał i robił furo­
rę nie tylko na własnym, ale 
i na obcych boiskach. „Hura­
ganowa” jedenastka zdobywa 
ła medale, poczynała sobie 
dzielnie w wojewódzkiej A- 
klasie. Niestety, pozostało tyl­
ko wspomnienie. Postarzeli się 
chłopcy i nie wychowali na­
stępców, chociaż ZMW liczy 
44 członków. Boisko po „Hu­
raganie” czeka, a zamiast roz 
rywki i wyżywania się mło­
dzieży — daje wbrew swemu 
przeznaczeniu soczystą trawę 
i dobre siano. To fakt do pa­
miętników miejscowych chłop 
ców i powiatowych wodzów 
sportowych w Krotoszynie...

Tymczasem od 1957 roku pa 
łeczkę inicjatywy, ruchliwoś­
ci, przedsiębiorczości i pomy-

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Hucuu Robotniczego (Si 

Rynek — Odwach) — „Wystawi 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) - nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe Aieu Marcinkowskie 
go 9) — g. 12—18.

Przyrodnicze tSwlerczewskiegc 
19) g. 9—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) - g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogaiinie — g. 10—15.

Duże oszczędności 
lepsza funkcjonalność
Prace Poznańskiej Politechniki

V ie tylko w kraju, ale i za granicą stosowane są niektó- 
1 ’ re z rozwiązań opracowanych przez Katedrę Budow­

nictwa Politechniki Poznańskiej. Dotyczą one różnych dzie­
dzin budownictwa, a więc także i wiejskiego.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Nabytk 
i dary 194;—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych. — Poznania 
Warszawy 1 Krakowa” — godz 
fl—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze­
śniowej” — godz. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Bronisław Linke — Malarstwo, ry 
sunki — g. 10—18 (do 4. X.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Stanisława 
Wiktora — g. 10—19.

Wystawa Mebli (Swarzędz ul. 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

Akademia Medyczna (hall, ul. 
Fredry 10) — Wystawa grzybów 
jadalnych i trujących” — g. 10—18 
(do 26 bm.).

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I: — Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta” 8.15 Muz. 
rozrywk.; 9 Dla kl. III i IV; 9>20 
Konc. muz. operetkowej z na­
grań Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10 
„Proszę mówić —słuchamy”; 10.20 
Utwory Boccheriniego i Men- 
delssona; 11 Dla kl. VII; 11.30 
„Kto powyndruje — światu uży­
je” z cyklu: „Pozna jemy nasze 
pieśni i tańce ludowe”; 12.10 Mel. 
rozrywk.; 12.40. „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 13 Dla kl. III i IV; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.05 S. Prokofiew: 
„Brzydkie kaczątko” — bajka wg 
Andersena; 15.20 „Nasz klub”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „A 
jednak szkoda lata” konc. roz- 
rywk.-tan.; 18.40 „Kwadrans z de 
dykacją”; 19 „Piosenki z pointą”; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 Wę 
drówki muzyczne po kraju; 20.31 
Na radiowej estradzie; 21.36 Konc. 
estradowy; 22.01 Z nagrań ork. 
pod dyr. J. Silantiewa; 22.20 „Ma 
ły relaks”; 22.35 „Mistrzowie or- 
kiestracji”; 23.15 Gra Zesp. J. Mi­
liana; 23.35 C. Franek: Sonata 
A-dur na skrzypce i fortepian; 0.10 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

Wśród ostatnich, z cenniej­
szych rozwiązań dla budownic 
twa wiejskiego należy wymie­
nić prototypowe zespołowe, 
dźwigary kablobetonowe, o- 
pracowane pod kierunkiem pro 
wadzącego Katedrę prof. dr. 
inż. Romana Kozaka. Zostały 
one pozytywnie ocenione przez 
Ministerstwo Rolnictwa. Bę­
dą więc w najbliższym czasie 
wytwarzane seryjnie i wyko­
rzystywane przy wznoszeniu 
dużych obiektów dla potrzeb 
rolnictwa.

Dźwigary te przewyższają 
swoimi zaletami najbardziej 
znane i oszczędne konstrukcje 
sprężone, gdyż zużywa się przy 
nich o 20 proc, mniej stali i o 
10 proc, mniej betonu. Tego ro 
dzaju dźwigary pozwolą budo­
wać obiekty wiejskie według 
pewnych schematów i wyko­
rzystywać elementy prefabry­
kowane o długości 6 do 12 me­
trów. Uzyska się zatem w bu­
dynkach otwartą przestrzeń, a 
więc nie będzie filarów spoty­
kanych przy innego typu roz­
wiązaniach.

Prof. dr inż. Kozak wypo­
wiada opinię, że prefabrykaty 
sprężone powinny być szeroko 
stosowane przy budowie sto­
dół, magazynów, pomieszczeń

na maszyny. Wszelkie inwesty 
cje na wsi, zwłaszcza prowa­
dzone na szczerym polu, wiążą 
się z różnymi trudnościami, 
podczas gdy przy prefabryka­
tach cykl jest bardzo krótki.

Prefabrykaty nie powinny 
być jednak stosowane przy bu­
dowie obiektów dla inwenta­
rza, gdyż ulegają szybciej 
zniszczeniu z uwagi na duże 
zawilgocenie. Przy tego typu 
budownictwie należałoby po­
myśleć o dużych, ceramicz­
nych pustakach drążonych, z 
których każdy zastępowałby 
kilkanaście cegieł. Pustaki te 
są dostatecznie wytrzymałe i o 
blisko 40 proc, lżejsze od ce­
gieł pełnych. Opracowane 
przez Katedrę dźwigary mogą 
być natomiast wykorzystane w 
każdym przypadku.

We wspomnianej Katedrze 
prowadzi się wiele innych 
prac, które zmierzają do ustalę 
nia metod wytwarzania innego 
rodzaju materiałów budowla­
nych celem obniżenia ciężaru 
budynków oraz wytwarzania 
elementów strunobetonowych 
i innych prefabrykatów o lep­
szych właściwościach ciepl­
nych i większej odporności na 
wilgoć, (b)

słowości społeczno-gospodar­
czej przejęło Kółko Rolnicze, 
którego obecny zarząd składa 
się z byłych „huraganowców” 
i które w jutrzejszą niedzie­
lę obchodzi skromny podwój 
ny jubileusz: 65-lecie założe­
nia i 10-lecie reaktywowania 
na nowoczesnych zasadach sta 
tutowych. Rozwija ono szero­
ką działalność oświatową, pro 
dukcyjną i ekonomiczną dzię 
ki takim działaczom jak pre­
zes — Jan Zięba, wiceprezes 
— Stefania Patryasowa, sekre 
tarz — Zdzisław Kempa, 
skarbnik — Wojciech Brzu­
szek i sołtys — Jan Eliasz.

Z faktów i dat kronikar­
skich wynika, że wyganow- 
skie Kółko zostało założone 
jako drugie w powiecie kroto 
szyńskim, jako pierwsze w 
tym powiecie reaktywowało 
się w styczniu 1957 roku, ja­
ko pierwsze rozpoczęło działał 
ność mechanizacyjno-usługo- 
wą, jako pierwsze zor­
ganizowało Międzykółko- 
kową Bazę Maszynową 
dla trzech wsi — Wygano- 
wa, Targoszyc i Fijałowa. War 
tość majątku trwałego przed­
stawia dzisiaj prawie półtora 
miliona złotych. Składa się 
na to 6 zestawów ciągniko­
wych i 65 pozycji katalogo­
wych różnych maszyn i narzę 
dzi mechanicznych oraz zaple 
cze (szopy, garaże, stacja pa­
liw itp.). Świadcząc usługi w 
szerokim zakresie, zarząd wy 
ganowskiego Kółka nie noto­
wał żadnego roku deficytu 
lecz zawsze minimalny zysk. 
Bo nie o jakiś maksymalny 
zysk tu chodzi — twierdzą 
moi rozmówcy — lecz o kon­
kretną pomoc dla członków, 
bez strat dla Kółka.

Kółko wyganowskie nie o- 
granicza się tylko do świad­
czenia usług mechaniczno-a- 
grotechnicznych i transporto­
wych. Sprowadza także wago 
nowo nawozy mineralne dla 
swoich członków, na przy­
kład w roku bieżącym 150 । 
ton. I wcale na tym nie traci 
czego obawiają się inni. Wręcz 
przeciwnie, zarabia z tytułu 
rabatów około 20 tysięcy zło­
tych rocznie. Dzięki temu za­
rząd mógł poważnie dotować 
budowę świetlicy, kluboka­
wiarni i Domu Strażaka. Pro 
wadząc od 10 lat systematycz 
ne wdrażanie postępu agrotech 
nicznego i zoohigieny przyczy 
nia się walnie do wzrostu pro 
dukcji we wszystkich - gospo­
darstwach. Wśród nich było 
kiedyś jedno chylące się już 
ku upadkowi, ale przy kon­
kretnej pomocy zarządu Kół­
ka, w ciągu 4 lat zostało wy­
prowadzone z impasu. To 
fakt, jak również faktem jest, 
że średnie plony czterech pod 
stawowych zbóż wynoszą dla 
całej wsi 35 kwintali z hekta­
ra, buraków cukrowych 400 
kwintali i ziemniaków 350 
kwintali, a obsada bydła 85 
sztuk i trzody chlewnej 140 
sztuk w przeliczeniu na 100 
hektarów użytków rolnych.

A to wcale nie jest górny 
pułap możliwości produkcyj­
nych tej wsi — jak twierdzą 
członkowie zarządu Kółka Roi 
niczego i poszczególni gospo­
darze z sołtysem na czele. Win 
szując im dotychczasowych 
sukcesów i życząc dalszych

można wyrazić przy tej oka­
zji tylko jedno pragnienie, po 
dyktowane interesem społecz 
nym: oby więcej takich wsi 
w powiecie, województwie i 
w kraju.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

W niedzielę wielka 

impreza

Wrzes eń miesiącem 
budowy Parku na Cytadeli

W niedzielę 24 bm. o 
godz. 15.30 w Parku na 
Cytadeli odbędzie się wiel 
ka impreza rozrywkowa 
zorganizowana przez Pre­
zydium DRN Stare 
Miasto oraz Państwo­
wą Operetkę w Poznaniu 
dla uczczenia 50-rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W bogatym programie 
wystąpią: Zespół Państwo­
wej Operetki w Poznaniu, 
Orkiestra dęta Dyrekcji 
Poczt i Telekomunikacji, o 
raz Poznański Dom Mody 
„Roxana”, który przepro­
wadzi pokaz mody jesien­
no-zimowej. Ponadto w 
czasie trwania imprezy 
członkowie Aeroklubu Poz 
nańskiego: Zygmunt Renz, 
Stanisław Stanisławiak i 
Eugeniusz Olszański wyko 
nają pokazowe skoki spa­
dochronowe. Dalszym uro­
zmaiceniem będzie kon­
kurs pt. „Co wiesz o dziel 
nicy Stare Miasto”. Dom 
Książki przygotował też cie 
kawy kiermasz.

Dla ułatwienia dojazdu 
na imprezę MPK urucha­
mia w godz. od 14 do 20 
specjalną linię autobusową 
na trasie Marchlewskiego 
(Izba Rzemieślnicza) — ul. 
Pod Stokami). Częstotli­
wość kursów co 10 minut. 
Tylko w wypadku opadów 
deszczowych impreza się 
nie odbędzie.

Organizatorzy serdecznie 
zapraszają całe społeczeń­
stwo miasta, a specjalnie 
budowniczych Parku, (jk)

POZNAŃSKA
Targowy tydzień w Pozna­

niu upływa nie tylko pod zna­
kiem transakcji handlowych na 
MTP. Wzmożony ruch panuje 
również w sklepach, gdzie po­
znaniacy dokonują przedzimo- 
wych zakupów. Zaopatrzenie, 
zwłaszcza w artykuły dziewiarskie 
i pończosznicze nieco lepsze niż 
zazwyczaj, niezła konfekcja, choć 
brakuje w sklepach poszukiwa­
nych rozmiarów płaszczyków, swe 
terków czy rajstopek dla przed­
szkolaków, nie mówiąc już o obu 
wiu zdrowotnym. Może po Tar­
gach będzie lepiej?

® Czyni się przygotowania do 
IX Zjazdu Polskich Historyków Me 
dycyny, który odbędzie się w 
dniach od 24-26 bm. w Pałacu 
Działyńskich.
$ Wczoraj odbyła się w Sali 

Czerwonej Pałacu Działyńskich 
pierwsza część przesłuchań in­
strumentów lutniczych. Grała Ja­
dwiga Kaliszewska. Druga część 
przesłuchań III etapu Międzyna­
rodowego Konkursu Lutniczego 
przewidziana jest dziś o godz. 19 
w auli UAM. Gra Edward Stat- 
kiewicz z towarzyszeniem orkie­
stry symfonicznej.

© Miłośnicy folkloru z żalem 
pożegnali zmarłego w ubiegłą 
niedzielę twórcę i kierownika ze­
społu dudziarzy przy poznańskim 
Pałacu Kultury, 84-letniego Sta­
nisława Wawrzyniaka. Za działal­
ność popularyzatorską w muzyce 
ludowej był on odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Orodze 
nia Polski, (emp)

Premie z PM
W wyniku 134 losowania ksią­

żeczek turystycznych PKO, 8 osób 
z Poznania i województwa ma za­
pewnione w pierwszej połowie 
przyszłego roku bezpłatne skiero­
wania na dwutygodniowy wypoczy 
nek w pensjonatach bądź też 
udział w atrakcyjnych wyciecz­
kach zagranicznych. Premie PKO 
padły na następujące książeczki 
turystyczne PKO: 225.276 UOS — po 
byt w Karpaczu, 226.443 UOS — 
Krynica, 229.150 UOS — Karpacz, 
229.795 UOS — Ciechocinek, 2.129.116 
UO — 17-dniowa wycieczka do Ju­
gosławii, 2.129.118 UO — 18-dniowa 
wycieczka do Rumunii (Mamaia), 
2.129.493 UO — Ciechocinek oraz 
2.129.498 UO — 10-dniowa wyciecz­
ka do ZSRR (Moskwa — Lenin­
grad). (na)

41’ADKI

W Zydowie (pow. Gniezno) 
„Star”, prowadzony przez Kazi­
mierza J., najechał motocyklistę 
Czesława R. Ten ostatni doznał 
ciężkich obrażeń i w drodze do 
szpitala zmarł.

*
W Mierzynie (pow. Konin) mo­

tocyklista Józef T. wjechał na 
konia i wywrócił się, doznając 
ciężkich obrażeń. Po przewiezie­
niu do szpitala nastąpił zgon.

*
W Krotoszynie „Żubr”, prowa­

dzony przez Zbigniewa G., potrą­
cił Waleriana B„ który poniósł 
śmierć na miejscu. Kierowca cię­
żarówki został aresztowany.

*
Na strzeżonym przejeździć ko­

lejowym w Biniewie (pow. 
Ostrów) motorowerzysta Jan D. 
został potrącony przez parowóz i 
poniósł śmierć na miejscu.

*
W Nowym Dworze (pow. 

Trzcianka) motocyklista Zbigniew 
S. uderzył w wóz konny. Pasażer­
ka motocykla — Lidia K. poniosła 
śmierć na miejscu. Kierowca zo­
stał ciężko ranny.

*
W zbiorniku wodnym w pobliżu 

elektrowni „Adamów” (pow. Tu­
rek) utopił się 19-letni Marian B.

Wypadek nastąpił podczas prze­
jażdżki łodzią, która się wywró­
ciła.

*
Na stacji PKP Kobylec (pow. 

Wągrowiec) chuligani obrzucili ka 
mieniami pociąg towarowy. W re­
zultacie konduktor doznał lekkich 
obrażeń. Sprawców karygodnego 
wybryku dotychczas nie ustalono.

(ak)

... Czytelnicy z Wrześni, skarżąc 
się pocztę, która zapomina o 
zawieszeniu skrzynek listowych 
na wyremontowanych budynkach 
przy ul. Chopina i pl. Pierwszego 
Maja.

... M. R. z Obornik, donosząc, że 
mostek na Wełnie (droga do Sa­
natorium w Kowanówku) jest 
dziurawy i ma zniszczone porę­
cze, co zagraża bezpieczeństwu 
przechodniów, zwłaszcza dzieci.

... Fr. K. ze Środy, donosząc, że 
Środa jako jedyne miasto powia­
towe w woj. poznańskim posiada 
ZOO. Niestety, na klatkach nie 
ma tabliczek informujących o na­
zwach znajdujących się w nich 
zwierząt.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 W trosce o na­
sze dziecko; 8.35 Audy. dokument. 
9.50 „Gęsim piórem’’’ — „Zegarki 
staropolskie”; 10.05 Konc. rozryw­
kowy; 10.50 „Główna przegrana”; 
11.20 Konc. Chopinowski; 12.25 
Gra „Studio M2”; 12.50 Mówi Te­
chnika; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.20 Sobotnie popołudnie mu 
zyczne; 14 Z muz. operowej XVIII 
wieku; 14.30 Uniwersytet Radio­
wy — „Energetyka przyszłości”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon£.
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trzech ork. rozrywk.; 15.30 Dla 
dzieci — „Właściciel parasola”; 
16.05 Public, międzynarod.; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Reportaż z po 
dróży po NRD; 17.25 Mel. tan. 
gra ork. W. Ludwikowskiego; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20.30 Konc. Ork. 
PR w Krakowie p/d J. Gerta; 21.40 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa; 
22 Radiokabaret; 23 Muz. tan.; 
0.10 Program nocy z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5 , 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 L. 
Sempoliński i jego piosenki; 19.25 
„Żółty pies”; 19.35 Studio Piosen­
ki; 19.55 Gra Gyorgy Cziffra; 20.15 
„Wagabunda”; 20.45 Pieśni hisz­
pańskie —t śpiewa T. Berganza;
20.55 Jazz dla wyrafinowanych; 
21.10 Mówi oficer śledczy; 21.25 
Muzyka i film; 21.50 Opera Ry­
szarda Wagnera „TannhSuser”;
22.07 Śpiewa — Jancsy Korossy; 
22.15 Pogwarki u Szymona; 22.30 
Kabaretowe potpourri; 22.55 Sło­
wo o wyprawie Igora; 23 „Muzy­
ka nocą”.

go Muzyki Dawnej „Con moto 
ma cantabile”; 8.3o Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym; 
10.20 Konc. z nagrań Ork. PR i IV 
w Krakowie; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Anegdoty i fakty”; 12.20 
„Wesoły autobus”; 13.20 Mel. 
straussowskie; 13.45 „Rozgłośnia 
harcerska”; 14.30 „W Jezioranach” 
15 Fr. Lehar „Skowronek” — mon 
taż operetkowy; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołudnio 
wy „Daleka księżniczka”; 17.27 
Mel. rozrywk.; 17.40 Mel. ludowe 
18.05 Reportaż z Festiwalu Pol­
skiej Pianistyki w Słupsku; 18.45 
„W moich stronach” opow.; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.05 Mel. roz­
rywk.; 22.20 Gra duet fortep. Ki­
sielewski — Tomaszewski; 22.35 
Muz. Baroku; 0.10 Program noc­
ny z Lublina;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I:
— FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz 
(do g. 18); 8.15 Konc. A. Jarzęb- 
skiego w wyk. Zesp. Kameralne­

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MJIz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosfcnką” słuchaczom poi 
skim; 8.35 „Radioproblemy”; 10' 
Pozn. Konc. Życzeń; 11 Maga­
zyn lotniczy; 11.30 Opow. „Zielo­
ny poranek”; 12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 Pora­
nek Wielkiej Ork. Symf. PR pod 
dyr. J. Krenza; 13.40 Polska muz.

ludowa w oprać, artyst.; 14 Pio­
senka miesiąca; 14.30 Gra „Studio 
M-2”; 15 Dla dzieci „35-ty Maja” 
słuch.; 16.02 „Wesołe miasteczko”; 
16.3o Konc. chopinowski. Z nagrań 
A. Rubinsteina; 17.05 Felieton na 
tematy międzynar.; 17.15 Gra Ze­
spół „Hagaw”; 17.30 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 Studio Współczes­
ne — „Historia o starym wdowcu 
z roku 1637”; 20 Uroczysty Kon­
cert zamykający XI Międzynar. 
Festiwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień — 1967”; 21.25 
Konc. rozrywk.; 22 Ogólnop. i po­
znańskie wiadom. sport.; 22.30 d. 
c. koncertu;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 20.30, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Ło­
wy i połowy — magazyn; 19 Na­
sze muzyczne premiery; 19.15 
Dwie gitary — grają L. Paul i J. 
Bream; 19.25 „Żółty pies’’; 119.35 
Twórcy piosenek — H. Kleyny; 
19.55 Śpiewa Cz. Niemen; 20.10 
Duet liryczno—prozaiczny. Ciśnie­
nie atmosferyczne; 20.30 R. *Was- 
chko i jego płyty — D. Budimir 
(gitara); 21 Gościmy Barbarę Kraff 
tównę; 21.15 Mój magnetofon; 
21.35 „Paweł i Agnieszka”; 21.50 
Opera ~ Ryszarda Wagnera 
„TannhSufer”; 22.07 Śpiewa — 
Jancsy, Korossy; 22.15 Krasnoludki 
są na’ świecie — magazyn; 22.55

Słowo o wyprawie Igora; 23.01 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Sheila.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10.00—11.30 — „Judex 

albo zbrodnia ukarana” — film 
fab. prod. franc.; 11.55 — Geogra­
fia dla kl. VI — „Obrazy z prze­
szłości geologicznej Polski”; 12.45 
— Geografia dla kl. VIII — „Dwa 
oblicza Afryki”; 15.45 — TV Kurs 
Rolniczy — „Źródła pasz w go­
spodarstwie”; 16.20 — Organiza­
cja i sędziowanie czwórboju — 
program z cyklu Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci; 16.30 — 
Program Tygodnia; 16.55 — Wia­
domości; 17 — „Wesoło w Persji 
i Kaszmirze” — film z serii „Za 
siedmioma górami”; 17.25 — Spot­
kanie z przyrodą; 17.50 — Z cy­
klu — „7 milionów młodych” — 
program pt. „Operacja 1001”; 18.05 
— Kino Filmów Amatorskich; 
18.35 — Gawędy wilków morskich; 
18.50 — „Warszawa ja i Ty”; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „To jest twój nowy syn” 
— film TV prod. polskiej; 20.35 — 
„Ballady anglosaskie” z cyklu — 
„Śpiewki stare ale jare”; 21.20 — 
Dziennik; 21.35 — Wiadom. sport.; 
21.45 — „Judex albo zbrodnia u- 
karana” — film fab. prod. fran.

NIEDZIELA: 8.50—9.25 — TV 
Kurs Rolniczy — „Źródła pasz w

gospodarstwie”; 9.25 — Przypomi- 
nimy, radzimy — „Maszyny do 
sprzętu okopowych”; 9.40 — „Je­
sień w Pawłowsku” z cyklu 
„Przedmieścia Leningradu”; 10.20 
— Dla młodych widzów” — „Sport 
i zabawa”; 11 — Film z serii „Bo­
nanza”; 11.50 — Międzypaństwowy 
mecz w hokeju na trawie Polska 
— Francja II połowa: 12.25 — „Mi 
nerzy podniebnych dróg” — film 
fab. prod. TV radź. cz. I; 14 — Te 
atrzyk dla Przedszkolaków — „Plu 
szowy żeglarz” — Anny Chodo­
rowskiej; 14.40 — Przemiany; 15.10 
— W starym kinie; 16.10 — „Za­
bytek” z cyklu „Ludzie i zdarze­
nia”; 16.20 — „Wieliczka” z cy­
klu „Piórkiem i węglem”; 17.05 
— Radar; 17.20 — Teatrzyk Janu­
sza Osęki. Scenariusz — St. Gro­
dzieńska; 17.55 — „Egipt darem 
Nilu” — film dokument, prod. 
NRD; 18.40 — Z cyklu „Portrety” 
— K. I. Gałczyński; 19.20 — Dobra 
noc i dziennik; 20 — Finał Kon­
certu Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej „Warszawska Jesień”. 
Transmisja z sali Filharmonii Na­
rodowej w Warszawie; 20.45 — 
„Selene i inne” — piosenki Do- 
menico Modugno; 21.25 — PKF; 
21.35 — Niedziela sportowa; 21.50 
— „Rancho złoczyńców” film fab. 
prod. USA (western).

Zastrzega się 
programie.

prawo zmian w


